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Na marginesie plebiscyt;!.
^Niemcy m żądałi na Górnym Śląsku ple­

biscytu, sapoomnając o swej ‘własnej staty­
styce ładm/ośei, która w r. 1910 stwierdzała 
rótnuame tam  zmacanej większości pol­
skiej" —  ł*ram% początkowe słowa odpo- 
wiedfeó. RaJdy CEbarech na kpfflbrpro.poay.Gye 
sismieekie, w rozdziale, który omawia spra­
w ę Górnego Śląska. Jakiegoż wniosku nale­
wało się spodiailewać po tych słowach memo­
random wemsaMdego, woiiosku, któryby 
l y ł  k^atonym, słusznym i sprawiedliwym? 
Tjflu> jednego: Niemcy wiuirui są odiiać to, 
«o jest caidzem i co sami za cudze uważali. 
Minsto tego, wyryto są w odpowiedzi sprzy- 
mierccmyoh twarde, boleene dla nas słowa, 
aż ^sprayndeirzeiii egadżają sio na ten ple­
biscyt".

1 w tern właśnie upiciu sprawy górnoślą- 
•kte* w tem zestawieniu obu tuż ohok sie- 
faśe zajniesz«*>nycń w odpowiedzi koalicyi 
niań, tkw i moment dla nas najtragiczniej- 
m y ,  nagboleśiniejsEiy. Moglibyśmy zrozumieć 
mi m ■vwVt»> Ria/dy czterech, gdyby m uła 
choć <ńoń wątpliwości, czy Górny Śląsk 
j n t  krajem reecizywikśicie polskim, czy argu­
m enty nasz©, którymi legitymowaliśmy na­
sra prawa do tej dzielnicy są istotnie praw- 
rjńwe. Lecz uważać Górny Śląsk za wła­
sność namotlu polskiego i mimo to-, a  raczej 
■ytaśmie -dlatego prawa sprzy mier zonego na­
rodzi poMdego stawiać na równi z uroszcze- 
npami nbeewładndonych grabieżców, jest 
aktem, który w historyi świata świecić bę­
dzie jako pomnik fatalnych i straszliwych 
pomylcie

I  krzyw da nasza -występuje tem  wyraźniej, 
«*iy spazytommdmy sobie jak  podwójną mia­
rę  stosuje się wohec nas, w porównaniu z 
om ylni marodami. Nie mówimy o Afeucyi i 
IzjtefyngiŁ k tórym  sta ty sty k a  uteraieckn 
p ay p isu je  łt ledwie kilkanaście procent lu- 
tino&ś irameuskiej. Lloyd George nie znalazł 
Ba ty le odwagi, by krew, jaką bohaterska. 
F raa cy a  odzyskanie tych dzielnic okupiła, 
jraoctaiiizować fikcyjnemi cyfram i niemie­
ck ie mi. Leoz jakiegoż kry tery uni użyto, 
p fzym ając  C zesiom  bezapelacyjnie Słowa- 
esym ę, lub tak  niemieckie obszary; jak  
CL eh, Latonie rzyce. połudiniowe Morawy 
l u d .  Cżyżby znikoma mniej«EOŚć czeska 
w łych obsaaracłi mi,'iła w umysłach tych-, 
k tó rzy  budlują Ligę narodów, ważyć mniej, 
niż olbrzymia większość polska na Górnym 
Śląsku?

A ludność ta  jest istotnie polską. W przy­
znanej Potece w warunkach majowyjeh czę­
ści Śląska, mieszka — jak  powiada Rada 
czterech — 1,250.000 Polaków i 650.000 
Niemców. Ludność polska stanowi więc Wi­
eko dwie trzecio caęści ogółu mieszkańców 
tej dzielnicy. Polskość Górnego Śląska uja­
wnia a ę  w  całej pełni, gdy zbadamy skład 
łndnośeśowy posEctzególnyoh powiatów Ślą­
skach. Porwia'* Olesno liczy —-  według staty­
styki ntemieełdej —  83.58 proc. Polaków 
(względnie 93.92 proc., gdy oprzemy się na 
Btatystyce dzieci w szkołach ludowych), 
Pszczyna 86.41 proc. (względnie 93.52 proc.), 
Lubliniec 85.05 (92.44), Ry bnik 80.57 proc. 
(91.12), WMkie Sttazeke 81.61 (89.23), Ko- 
Ha 78.99 (87.88), Opole-wieś 78.25 (87.26,) 
To6zek-GHwice 79.54(87.21),Tanio wsldeGóry 
72.95 (86.29), Bytom-wieś 68.77 (84.60), Ka- 
towice-wieś 68.27 (84.25), Zabrze 59.78 
(7 9 .6 8 ) , Kluczbork 52.95 (75.01), Huta Kró­
lewska 4 5 .4 8  (61.09), Bytom-mśasto 88.24 
(5 3 .6 5 ) , Bacflborarmiaeto 39.46 (51.76), Gli- 
wice-miasbo 25.79 (40.34), Katowice-miasto 
14J20 (3 8 .6 4 ) , Opole-miiasto 19.92 (31.89). 
Do tego należy jeszcze dodać polskie czę­
ści powiatów prądnickiego, liczącego w ca- 
toćei 47.12 (55.90) proc. Pofcuków, dalej ra- 
cabonkiego wiejskiego (48.67 wzgiędnie 
51.08 ptoc. PbŁaków), które po wyłączaniu

ścriowe, o pokrzywdzenie nas, jako d&t!o<1u. 
Mamy być strażą na wschoduiich granicach 
Niemiec,,, a  zarazem zaporą przeciw zalewo­
wi bolszewickiemu. Czyniąc to, działamy 
nie tylko w naszym własnym interesie, lecz 
również spełniamy misy©,. jaką nam zleca 
koalieya. By sprostać zada/nitu, musimy być 
państwem pod względem politycznym i eko­
nomicznym siluem, i skin szły i potęgi mu­
simy osiągnąć jak najprędzej, Juką byłaby 
Polska bez górnośląskich skarbów min-cral- 
nych? Czyż nie byłaby wieeauym naewolpd- 
kiem Niemiec, tych właśnie Niemiec, które 
długi czas bezkarnie rabowały świat, dzięki 
swej potędze ekonomicznej? Odpowiedź 
chyba zbyteczna. A pozatem — czyż nie 
zdawano sobie w Wersalu spraw jak uje­
mnie oddziałać musi nta. budowę i na siłę tak 
wewnętrzną jak i zewnętraną państwa mo 
meait niepewności i tymczasowości? Sądzi­
liśmy, że przynajmniej od atro-ny Niemiec 
będziemy mieli w najblirżsizym czasie grani­
cę ustaloną. Stało się inaczej. I długi jeszcze 
czas w naszych maj ważniejszych dziękiicoch 
kresowych będziemy bez słupów gramicE-

Budujemy teraz nasze nadzieje na blisko 
półtoramilionowej ludności potekiej, i  wie­
rzymy, że tak jak  paizy spisach ludności1, tak 
i obecnie, w głosowaniu liudowem głos jej 
będzie jawnem stwierdzeniom najwyższego 
pro w a  wolnego człowieka: własnej ojcay-
any. Lecą mimo to nie wolno nam zamykać 
oczu na niebezpieczeństwa. Wiadomem jest 
jak wielką jest aiiewola ekoopanicma robo­
tnika i chłopa śląskiego, rałeżnego od nśe- 
mieckidi wielmożów kopihaJfetycznyeii. Zna­
ną jest rzeczą., jąk silnie w dachu wBEeclinie- 
mieckim podminowali w o&teitoścłi czasach 
grunt gonuosLągld) «ocyaii6ci niemieccy. Wie­
my również, jak  szeroką agjitapyię rozwijają 
niemieccy księża, dla który(5. kwesfcya u- 
trzymania polu tyczmy cii wpływów centro­
wych jest ważniejszą, niż zaeadnicze prawdy 
i nakazy reJigiii. Nie wolno mam również za­
pominać o Mecie, że cały górnośląski apa­
rat administracyjny znajduje się w rękach 
wyłączanie niemieckich. To też obawy i nie­
bezpieczeństwo, by nie'spaczono głosu ludu 
śląskiego, są istotnie wielkie.

Jakie szczegółowe rękojmie myśli zasto­
sować koalieya, by plebiscyt był wyrazem 
rzeczywistej woli Śląska, nie jest nam jesz­
cze wiadomem. Znamy, je tyiliko w ogółnycli 
zarysach. Lecz bez względu na nie, wiele, 
zaprawdę wiele zależy od mas samych. Mu­
simy sprawić, by pominąwszy nadzieje, że 
chłop i robotnik górnośląski nie zawiedzie w 
najcięższej próbie, jaka go, a  z nim całą 
Polskę czeka, państwo polskie było dla 
Górnego Śląska istotnie a tra k c ją  Rządy 
polskie muszą być synonimem ladiu i po­
rządku, Sejm polski w postanowieniach swo­
ich musi być reprezentacją całego narodu, 
a nie poszczególnych dzielni© lub warstw 
tylko. Górnoślązacy, wracając na łono Ma­
cierzy, nius/.ą wiedzeć, że wchodzą do pań­
stwa praworządnego, ż© państwo to potrafi 
zużytkować w sposób nowoczesny olbrzymio 
naturalne bogactwa ich dzielnicy, które 
Polsce wmoiszą w wianie. Muszą mieć świa­
domość, że najcemmejłszy ich dar, miliony 
zdrowych rąk roboczych, otoczony będzie 
wrzotrową opdcką społeczną że rolnik polski 
nie da przymierać głodem tym, którzy paa- 
cą awą i potem fundować mają % csaamnych 
dyarmomtów jwzynasłość gospodarczą Polski. 
A wówczas, ufajmy, plebiscyt, mimo potę­
żnych środków wroga, kadzie jedynie uro- 
czystem praw naszych do Górnego Śląska 
zaś w i adczcnic m. W. K.

biscyt nie będzie wiernie odbijał nastroju lud­
ności.

Dowiedziałem się także niektórych szczegó­
łów o pamiętnein spotkaniu p. Paderewskiego 
z Radą czterech dnia 5 czy 6 b. hi. Wezwano 
go ma posiedzenie na Quay d ‘Oreay i tam Lloyd 
George krótko oświadczył, śe postanowiono 
przyznać Niemcom pewne ustępstwa terybo- 
ryalno na granicy wschodnioj, w powiecie lem- 
borskim i na Śląsku, a oprócz tego los Gór­
nego. śląska ma być rozstrzygnięty przez ple­
biscyt. Lloyd George zapytał, ozy Paderewski 
zgadza się na te zmiany traktatu.

Odpowiedź brzmiała kategorycznie i stanow­
czo: Nie! P. Paderewski uzasadnił potem swoją 
odmowę w dluższem przemówieniu, w której 
najlepsze argumenty podyktował mu jego go­
rący patryotyzm i znajomość rzeczy.

Wtedy Lloyd George wygłosił dłuższą mowę, 
w której w wieUriem podrażnieniu wystąpił 
przeciwko Polakom. „Polska — mówił — po­
wstała z potoków naszej krwi. Nikt przed woj­
ną nie myślał o jej odbudowaniu, i sami Pola­
cy ni o łudzili sio pod tym względem. Trzeba 
było śmierci 1,700.000 Francuzów i miliona 
Anglików, aby wskrzósió polskie państwo! A 
wy, czyście się do tego przyczynili? Nie! Zbie­
racie tylko owoce zwycięstwa Nie umieliście 
nawet tego uniknąć, aby jedni * was nie wal- 
cayli przeciwko drugim. I teraz chcielibyście 
może, abyśmy dla wras rozpoczęli drugą woj­
nę! Tego nie zrobimy. Oprócz tego zdradza^ 
eie na każdym kroku plany imperyalistyczne 
i pragniecie anektować rosyjskie obszary!‘-

W tym duchu mówił premier angielski dłu­
go; powtarzam tylko ustępy najdobitniej cha­
rakteryzujące jego zapatrywania.

P. Paderewski, nic wdając się w polemikę, 
odczytał dosłownie ostatnie uchwały Sejmu, 
dotyczące Białorusi, Litwy i Galicyi wscho­
dniej.

Lloyd George słuchał uważnie, potakując 
czasami, poczem powiedział:

— To dobrze, to dobrze!. Nie wiedziałem 
o tem!

Wilson zaproponował wkońcu. aby sporzą­
dzić mapę granicznych obszarów i jeszcze raz 
praejśó szczegółowo linię, zakreśloną w trak­
tacie. Wśród dyskusyi, jaka aię wywiązała przy 
tej sposobności, nastąpiło pewne złagodzenie 
dotychczasowego napięęia, a aa drugi dzień 
otrzymał p. Paderewtkr zaproszenie Lloyd 
Georga na śniadanie.

Dnia 14 wezwano pp. Padorewskiego i Dmow­
skiego przed oblicze czterech i odczytano im 
zmiany, porobiono w traktacie, dotyczące Pol­
ski, jako rzecz zdecydowaną.

— Jeżeli decyzya zapadła — oświadczył p. 
Paderewski — nio będziemy o niej rozprawiać!

Tak się zakończył ten ciężki epizod n a szej  
walki o zjednoczenie.

wtargnie przez AIzaeyę,_Baden i Wurttemberg 
do Bawary! Anglicy obsadzą Bremę, Hamburg 
i Szczecin, kładąc w ten sposób rękę na. da­
wnych podporach floty niemieckiej.

Polacy wkroczą zapewne do Prus Wscho­
dnich i na Śląsk, tudzież zajmą Gdańsk. Armia 
Hallera liozy popodobno 70.000 żołnierza i po­
siada 200 armat polowych, 80 dężkich i 150

czołgów. Niemcy — jak powiada ich prasa — 
pozwoliły na transport Hallerczyków tylko pod 
warunkiem, iż wojsk tych stanowczo nie użyje 
się przeciw Niemcom. „Polacy, jak się należy 
spodziewać, nie dotrzymają tego warunku". 
Tak liczą Prusacy. A trudno nio przyznać, iż 
w rachunku mylą się rzadko, wyjąwszy nie­
szczęsny bilans obecnej wojny. E.

(0 ItfW ( M i l i  W SRH P il.
PsSsze o&dęcie zachodnich granic Polski.

Paryski korespondent „Czasu1' 
stępujące wiadomości o losach

nadsyła na- 
sprawy Gór-

wsi o?*vrmnr!Virthj względnie czeskich, jakie  ̂neS° Śląska na Radzie czterech, w okresie za-
f padania decyzyi.t miały pozostać poza granicą Polski, są w 

nopełności poflsikie. Oto wymowa cyfr, nad 
którą Radia cstorech przeszła do porządku 
dawanego.

Lecz eboćfea cńe tylko o względy Judno-

Plebiscyt na Śląsku ma się odbyć w okresie 
od 8 do 8 miesięcy pod gwarancjami, które nie 
zostały jeszcze sprecyzowane. Czynniki decy­
dujące zdają sobie z tego sprawę, ie  bez usu­
nięcia napływowych żywiołów niemieckich ple-

W trwodze przed osaczeniem.
Wybiła godzina porachunku. Czują to do­

brze Niemcy, a chociaż nie chcą rzekomo pod­
pisać układu, uderzając na alarm w wielki 
dzwon tak głośno, ażeby słyszała Europa 
i świat cały, wszelako instynktem osaczonego 
zwierza oddają się mimo woli bolesnej ocenie 
sytuącyi bez wyjścia. Ta nioprzyjem.ua auto- 
wiwisekeya stała się w dniach ostatnich nie­
mal powszednim chlebem niemieckich dzien­
ników. Przyjrzyjmy się epilogowi europejskiej 
wojny i z tej strony, ze stanowiska niemieckie­
go. W tem samem przy k e m  położeniu znalazła 
się Francya w ubiegłym stuleciu dwa razy; 
raz po upadku Napoleona pod Waterleo (1815), 
powlómie zaś po ostatecznej klęsce w wojnie 
franeusko-pruskiej (1871). Niemcy podkreśla­
ją podobieństwo tamtych porażek Francyi z o- 
bocną swoją klęską, zaznaczając, iż fortuna 
kolom się toczy: dziś mnie, jutro tobie. A sko­
ro tak, to nasuwa się pełne pokusy pyta­

nie: co będzie, jeżeli traktatu nie podpiszą?
Ozy ujdzie to bezkarnie? Stanowczo nie. Wi­
dzą to Niemcy dokładnie i jasno, jakby przez 
pryzmat legendarnego kamienia filozoficznego. 
Wobec wymowy cyfr wszelka nadzieja pierz­
cha, staje się złudzeniem.

Gdyby koalieya zechciała podpis na trak ta­
cie wymusić gwałtem, to nic łatwiejszego, jak 
pchnąć na osaczone Niemcy kilka armii w ró­
żnych kierunkach. Połączone siły Anglii, Fran- 
eyi, Ameryki, Belgii, Polski i Czechosłowacji 
mogą dać na ten cel z największą łatwością 
półtora miliona ludzi. A wówczas bezprzykła­
dny w dziejach świata proces egwokucyi przed­
stawi się w następująy snosób:

Armia belgijska w sile sześciu dywizyi (oko­
ło 100.000 żołnierzy) przy pomocy Anglii zaj­
mie reńsko-westfaleki obszar przemysłowy. Do 
Berlina wkroczą również Belgijczycy, uzysku­
jąc pełną satysfakcyę za pogwałcenie przez 
Niemców swej neutralności. Na południe, 
przyłączając się do akcyi Belgii i Anglii, armia 
amerykańska w sile 140.000 wrńz z dwiema 
armiami francuskiemi wejdzie doliną Memn do 
Saksonii, gdzie się połączy z Czechami. Armia 
ta  oddzieli Niemcy północne od południowych. 
Trzecia grupa, złożona z wojsk francuskich,

Paryż. P. A. T. Hiwas. Paragraf odpowiedzi 
ententy, dotyczący Polski, opiewa: Co sic ty­
czy sprawy uregulowania wschodniej granicy 
Niemiec, należy ustalić dwie główne zasady: 
I. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczono sta­
ją wobec specjalnego obowiązku skorzystania 
ze swego zwycięstwa, celem przywrócenia na­
rodowi polskiemu niepodległości, której go po­
zbawiono przeszło 100 lat tomu. Ograbienie 
to było jedneiu z największych bezprawi, ja­
kie zapisały dzieje, zbrodnią, której wspomnie­
nie samo zatruwało precz długi czas życie po­
lityczne. Wielka część kontyngentu europej­
skiego zagrabiona z zachodnich prowincj i pol­
s k i  h była dla Prus jednym z głównych środ­
ków, którymi zbudowały swmją potęgę wojsko­
wą. Konieczność utrzymania tych prowincji 
w poddaństwie wypaczyła całe życie polity­
czne najpierw' Prus, a potem i Niemiec. Pierw­
szym obowiązkiem sojuszników jest naprawa 
tej krzywdj’. Obowiązek tou głosiły one bez 
przerwy podczas całej wojny, nawet w dniach, 
W których zdawać sic mogło komuś, ie  per­
spektywa ostatecznego sukcesu była jak naj­
bardziej oddalona. Teraz, gdy odniesiono zwy­
cięstwo, można dopiąć cełu, który sobie wy­
tknięto. Wskrzeszenie Polski przyjął już z wła­
snego popędu rząd rosyjski Ziszczenie tego 
jest zapewnione przez pogrom mocarstw cen­
tralnych.

II. Drugą zasadą proklamowaną przez »o- 
juszmików i formalne przyjętą przez Niemcy 
jest to, że będ? zwrócone odbudowane] Polsce 
okolice dziś zamieszkałe przez ludność nieza- 
przeczenic polską. Oto zasady, któremi kie­
rowały się ‘państwa sprzymierzone, ustalając 
granice wschodnie i na nich to ściśle oparte są 
warunki pokojowe ententy.

Wielkopolska i Prusy Królewskie.
Paryż. P. A. T. Havas. Paragraf, dotyezący 

Poznańskiego i Prus Zachodnich qpiewa: W
częściach wschodnich dawmego Królestwa pru­
skiego, tworzących obecnie cześć pruskich pro­
wincji Księstwa P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  
Z a c h o d n i c h  zaetosowanie drugiej zasady 
modyfikuje nieco zastosowanie zasady pierw­
szej. W chwili rozbiorów te okolice Pokld za­
mieszkano były przez większość polską, z wy­
jątkiem niewielu miast i pewnych okręgów, do 
których osadnicy niemieccy napłynęli. Obsza­
ry te były czysto polskie pod względem ję­
zyka i uczucia. Gdyby mocarstwa sprzymierzo­
ne zastosowały z małą surowością prawo dzie­
jowej sprawiedliwości, to byłaby usprawiedli­
wi on cm oddanie Polsce prawie w całości tych 
dwu prowincji. W istocie jednakże mocarstwa 
sprzymierzone nse uczyniły tego umyślnie. Wy­
łączyły one re windy kacy c ściśle ugruntowane 
na prawie historycznem, ponieważ chciały wni­
knąć nawet pozoru niesprawiedliwości, i pono- 
Btawiły Niełncom dzielnice na zachodzie, doty­
kające obszaru niemieckiego, gdzie nie zaprze­
czenie przeważa żywioł niemiecki. Co prawda 
poza temi obszarami są pewne strefy często­
kroć hardzo oddalone od granicy niemieckiej, 
jak n . p .  B y d g o s z c z ,  w których Niemcy 
stanowią większość; niepodobna jednakże by­
łoby wyznaczyć granicy, którahy przyłączając 
do Potoki, óbszary okolic czysto polskich, po­
zostawiała te strefy Niemcom. — Trze­
ba, aby ta albo owa strona zgodziła się na pe- j 
wne ofiary. Jeżeli raz uzna się te zasady, to nic | 
powinno być wątliwości, która z tych stron po­
winna mieć prawo pierwszeństwa. Jakkolwiek 
nezni mogą być Niemcy w tych stronach, to jed­
nakże liczba Polaków w tem interesowanych 
jest większą. Pozostawienie tych okelicNiemcom 
byłoby poświęceniem większości na rzecz mniej­
szości. Pozatem należy przypomnieć, jakiemi to 
metodami Niemcy w pewnych okolicach wy­
tworzyli sobie przewagę. Osadnicy niemieccy, 
przybj’szo niemieccy, rezydenci niemieccy nie 
przyszli tam jodynie wskutek działań przy­
czyn naturalnych. Obecność ich tamże jest na­
stępstwem bezpośredniom polityki uprawianej 
przez rząd pruski, który korzystał ze swoich 
nieograniczonych źródeł, aby wywłaszczać lu­
dność tubylczą i zastąpić ją ludnością języko-' 
wo i narodowy niemiecką. Rząd ten stosowrał 
■to postępowanie jeszcze w przededniu wojny 

\o  i  taką wyjątkową surowością, że wywoła­
ło ono protesty nawet w samych Niemczech. 
Zgodzić się na to, że tego rodzaju polityka 
może nadać stałe prawni do jakiegokolwiek kra

ju, znaczyłoby dawać zachętę i premię za czy­
ny najjaskrawszej nieaprawiedJiwości i ucisku. 
Chcąc uniknąć wszelkiej możliwości, niesęra- 
■wiedliwctści, mocarstwa sprzymierzone i zjedno­
czone kasaly ponownie troskliwie zbadać za­
chodnie granice PU 11. Badania te pociągnęły 
za sobą pewne zmiany w szczegółach. Zmiany 
te będą miały ten skutek, że zmniejszą liczbę 
Niemców przyłączonych do Polski.

POLSKA NIE OTRZYMA POWIATU LĘ­
BORSKIEGO.

W szczególności mocarstwa sprzymieraone 
pofetanowiły trzymać się ściśle granicy history­
cznej między Pomorzem a Prusami Zaehotlnie- 
ml, 1 nie przyłączać do Polski w tych stronach 
żadnych części Niemiec, położonych poza obrę­
bem dawnej Rzeczpospolitej polskiej. Nie ieat 
rzeczą pewną czy te zmiany pociągną za -'»bą 
w praktyce poprawę stosunków, a być nawet 
może, że trzymanie sio ściślejszej linii etnogra­
f iczn e j może wywołać niedogodności miejscowe.

Gdańsk.
Paryż. P. A. T. Havae. Pamgiof odpowiedzi 

ententy, odnoszący się do Gdańska brzmi: No­
ta niemiecka powiada, że rząd niemiecki mmi 
odrzucie zamierzoną grabież Gdańska, podtrzy­
mując swoje żądanie, aby Gdańsk i jego okoli­
ca były {pozostawione państwu niemieckieiua. 
Ten sposób przemawiania zdaje się wekazyauś 
na pewne ni. uświadomi nie sobie rzeczywiste­
go stanu meczy. Rozwiązanie, jakie zapropono­
wano dla Gdańska, zostało opracowana z uaj- 
sunńenńlcjsŁą troskliw ością i uświęci ono cha­
rakter; jakie niSoBto Gdańsk miało w ciągu wło­
ków, aż do chwili, w której przemocą, wbrew 
woii awoicfa mieszkańców1 zostało zaauektowa. 
na przez państwo pruskie. Ludność Gdańska 
jast i była od dawna w znacznej Większości 
niemiecką i właśnie to jest przyczyną, że nio 
proponuje aię wcielenia tego miasta do Polski. 
Jednakowoż Gdańsk kiedy był miastem hauzea- 
tyckiem, znajdował się podobnie, jak wiele in­
nych miast hanzcatyckich, poza poliiycznemi 
granicami Niemiec i należał do Potoki, gdzie 
podczas tych stuleci korzystał z szeiokiej nie­
zawisłości lokalnej, i cieszył oię wielką po­
myślnością handlową. Odtąd znajdzie się on w 
sytuaeyi podobnej do tej, jaką zajmował przez 
tyle wieków. Iuteresa gopodarcze Gdańska i 
Polski są jedne i te same. Gdańsk, największy 
port nad Wisłą, z natury rzeczy mu-i mieć slo- 
sunki najściślejsze z Potoką. Zagrabienie przez 
Niemcy Prus Zachodnich, łącznie z Gdańskiem, 
pozbawiłoby Potokę bezpośredniego doetępu do 
morza, do którego miała prawo. Mocarstwa 
sprzymierzone i zjednoczone proponują, aby 
zwrócono Polsce ten bezpośredni dostęp. Nio 
wyBtarcza, aby Polska otrzymała prawo posłu­
giwania się portem niemieckim. Ta część wy­
brzeża, która jest polską, jakkolwiek była ma­
ła, musi być Polsce zwróconą. Polska domaga 
tóą słusznie, aby zarząd i rozwój purtu, który 
jest jedynym jej wylotem na moacse, znalauiy 
się w jej rękach i żeby połączenie między tym 
portem a Polską nie było oddane żadnej w Iadzy 
obcej, aby pod tym względem, który jest je­
dnym z najważniejszych dla narodowego życia 
Polski, była o aa traki o nona na równi z 'mie­
rni państwami Europy.

Górny Śląsk.
Paryż. P. A. T. B a\as. Treść paragrafu od­

powiedzi sprzymierzeńców, dotyczącego Górne­
go Śląska, opiewa:

Znaczna część odpowiedzi niemieckiej po­
święcona jest sprawie G ó r n e g o  Ś l ą s ‘k ‘a. 
Wiadomo, te  kweetya ta  różni się od kwestyi 
P o z n a ń s k i e g o  i P r u s '  Z‘a ‘cii.ojłji.i.cJi 
dla tej preyczyny, żo Śląsk nie był ezęśei;; 
Królestwa Polskiego w chwili rozbioru. 
uf rzymj wać, te  Polska nie może sobie rościć 
pretensyi do Śląska Górnego. Z prawnego pun­
ktu widzenia należy jednak uroczyście oświad­
czyć, że nieprawdą jest, jakoby nic miała praw 
tych na mocy zasad Wilsona. W okręgach, o  
których mowa, istnieje niezaprzeczalnie więk­
szość polska. Wszystkie specjalne praco nie­
mieckie, wszystkie podręczniki szkolne naucza­
ją dzieci, że są one pochodzenia i języka pol­
skiego. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczo­
ne pogwałciłyby tę  zasadę, którą uznał za swo­
ją  rząd niemiecki, gdyby nie brały pud uwagę 
praw polskich do tego kraju. Pomimo to rząd



Sir. 
«. —
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nienrócki kwestionuje obecnie te uchwały i od­
mawia uznania rosuczcń ludności pilskiej, *- 
trzya ijąc, że •dumanie Górnego Śłąsua od 
Niemiec nie go^d wę soi ■* żądanii~itni, ani ■ 
Interesami ludności Wobee tego państwa sprzy­
mierzone i zu_„zy ja Inione zgadzają ńę aa roz­
wiązanie sprawy w ten sposób, aby kraj ten 
wie smtał wWwy —( '̂rbiwiaot, ieto, a iy  z«* 
eM y podjęte ksdki . etew pnor«* v iześa ple 

c te . Potet wa ssprzj~ue - one i zaprzyj? źnio- 
jk chciały jednakie ■nwłkrtąć to g® -pkJtttcytu, 
g d f i  przedłuża to okupację chwilową prraz 
wojska jfeoe. A-by zagwarantować : **pełną 
mbś6 głoshwa^fo, nieżbędnem będzie stwofłeuae 
o iw *  * wj b w ii ]i, Mtóng zoataaie pom s “aa 
MtudaLtsacja t  i*jrJ» w  okresie poprzedzają­
cym plebiscyt. Pozatem, aby me dopuścić do 

Jednostronuegw- pwftlaw ienia Niemiec, niozbęd ■ 
-sych ffla ich preerayała nateryaCjw, do*ł«Tf 
sm tal artykuł przewidujący, te  p* tnfety **- 
pahtfwnr, nte wy^cojąc ** i f a ,  będą raogły 
■łęrć nabj wane w e lyn kraju fraw fcatet >* 
-na T/cŁ z-myob warunkach, na jató^i naby­
wać je b«pdą somi Wriaey- 

•Odbudowa państwa p o lsk ie j jaat wielkim 
tflirtom IGstorycinyin, który nie da się doko­
nać bez zerwania w:elu w.ezów, bi z tworzenia 
się liczny* h, leca chwilowych trudności i bez 
wytrąceni i * równowagi wielu jedno® ek. Lecz 
państwa sprzymierzone i  faejwsasiic.se dbały w 
pierwszym rzędzie o to, aby rapewnić Niem­
com, którzy « rst-wrą oddani pod pan wanie 
polskie, opiekę w takim samy® stepma, jak 
i  b u *  J Kasetom  w w d w vs « ,  a więc. w
4 rowie reiigii, języka i t. p. Jedna z klauzul 
I jŁ utu  zir ewuia im  w oIbbćć n O g i1. p 
wferaitea ««*■» o ™  amummOa dzieci
<w, ^ 1 '̂"% ji Kł^sftcy ni£
tych praeśladwwań, które musieli 

daty ad Pr*«.
znosie Ko­

ntuje książę Sapieha w dalszym ciąga, a to 
w myśl uchwały wydziału Stowarzyszenia 
x im a  6 b. m.

O o  d 4  w sp o m n ia n y c h  za rzu tó w , sk ie ro w a ­
n y c h  w  p ie rw szy m  rzę d z ie  p rze c iw  a tm inLstra  
c~ i  o e u tra łn e j s k ła d n ic y  G a lie . S to w . Ok. K r z y ­
ża, p om ie szczo ne j w  Z a ko p a n e m  —  to  w  sp ra ­
w ie  te j tę czą  s ię  d o ch o d ze n ia  ce lom  Jre baJo, 
c z y  m ia ły  tam  w  isto c ie  m iejaoa n a d u ży c ia . 
S p ra w y  tej je d n a k  n ie  m o żn a  m k s s a ć  ze  y ia -  
w ą  Z a k ła d u  C ze rw . 'K r z y ż a  (d a w n y m  Z a k łzd e m  
D ra  O b ram ca j ja k o  ta k ie go .

MIANOWAMA UNJWERSYTECK IE. Nar 
czelnik państwa zamianował w Uniwersytecie 
Jagtofloaskim: Dec. pryw. i sędziego pow. Dra 
T» ł* usza Dziura yńslriego profesorem nadaw, 
postępowania sądowo cywilnego; docenta 
pryw ltr» Aleks. Baurowicza profesorem nnd- 
rwy^wjnym SauyaSgrfegh; ‘ profesora nadzur. 
© »  Ludomira Scuwiekiegw prdf. zwyoz. geo­
grafii; beEpL-tHe-.o pwffer«a nadrw. Dra KfhA- 
ota *a Jacłśnrackiego profesorem nadaw, histo- 
rysi muzyki z pjśnymi pćfeerami pr*4. nadsw.; 
docenta pryw. z tytułem praf. utórw. Piotea 
Józefa firaearó/kiego rzeczywistym profesorem 
nadzw. ogrodnictwa; docenta dt] w. Dra Józefa 
Janowskiego profesorem nadzw. Lrstoryi lite­
ratury rusJdej i rosyjskiej; docenta payw. ai -  

cheobsgh przedhistorycznej z  tytułem nadzw. 
p n fe is ra  uniwersytote Dra Wlódsfcu»n-/.a De- 
metrj kiewioza profeserem nadzw. prehistoryi 
w Uniwersytecie JagicII. z ważnością od 1 kwie­
tnia 1919 r.

PROMOCYA. P. Juliusz Krzyżanowski, pro- 
■fu/iOT gimnazyalny z Zakonancgo, otrzymał na 
tu t Uniwersytecie stopień doktora riłc zofK.

W OPIU K. GAGG5M spełnia lunkcye repre- 
uontacyi państwa włesniego w  Polsce. Ze wzglę­
du na łatwość kemuiJkacyi z Wiedniem, prze­
bywa «m stałe w Krakowie, wysławszy swoich 
oScs*ów do Warszawy i Lwowa. Pułk. Gaggini

» _____ o  yxirp *a,:a«sje sryetkiemi spraws-mi, które stoją
r W S y  w zwiąskn Ptóski z K lochamL Tasługi pułk.

S»*ry4, 'A. T. Ag. Hayaa*. Paragraf od- G. m  nęeoey wiś i e  wwlłae. Na każ%m krokn
powiedzi ententv, óani ssący się do Prus Wscho- ; ófemuje aynipwtyę, jjfeą żywi dw n»jzegu naru- 
^■i^. opiewa: Rząd niemiecki posiada, ż« nie |<łn. ‘Wwzy»tir6, ee leży w z»JcrP8łe jego dziuia- 
moee przyjąć rozwiązania, które oddzieliłoby _ *** wtetwm, po rw aej myńlL Jes«  ze w  oza- 
Pnisy Wschodnie ed Rzrszy niemieokiej. Irae- rie lnąw ozł óutw*, grettąeego I,wiewowi,
ba wbo przypomnieć, że przez kDka wieków l- f ikai ed Tządu włoskiego pomoc dla Fol- 
( t e y  Wschodnie w rzevz.ynJs.'®óci bj'ły iak  ała w f“rmie liósbego zapasu mateayału arty-

• lrryL. Do dnia dsieiejszego nadihodzą wciąż 
s Włoch pociągi, wiospee pod eskortą oficerów 
w lepkich bafcery» i amunieyę. Stara, się on ó 
«..wLązani» stosunków handlowych między oby- 
dw ima j aństwami. Nikt w m nie wątpi, że 
r»cŁ ten ma widoki wielkieh tłla nas korev- 
iW. “ bok ćhiahdnotśm w uwłrowo-handlnwych, 
tdsętma p^feniniesy łuJsćom prywatnym, czy 
to w pozwoleniu na wyjouJ do Włoch, m y  to 
u pn, isy* au j Ifctów. i t  p, W pra sy p©ina0a  
m  kap. Di- YunePi, ifcŁs od taeregn miesię­
cy sn-M wajacy w Pofame, Orte ftwAtŁ o/iee- 

pilotów, pełniącyKt Rłnżbę fcuwmkł wą. 
EULOGIUSZ W KRAKOWIE. On-pri* p pa 

p Rudnia pn ywlerlona* do Krakowa mrtri |k>- 
Kia Saipiyaaaa, aaaaaga rnąyftr tp a  Cłnłm- 

wraz z Aa n in . n BKOfaąBęoa 
I»>d1 > Viai i HifcMkaHMa, ank. arałyńtkim, omm

edłąeaetóe, te  w żadnym momencie aż 
do r. 1866 nie były ene naprawdę objęie polb 
Ł ęjmemi granicami Niemiec. ł>ziejopif Łrze rJe- 
micocy uznawali zawsze, że Iru sy  Wschodnie 
nw łzrajem o poefe rdzeniu niemieekiem, lecz 
Taczej kolonią niemiecką. Bez wątpienia był by 
to wygodniej dla Niemiec, aby ten kraj zdo­
byty i wydarty siłą miecza niemieckiego pier­
wotnym jego miasakańcoso, ml A  be-pośreć^ą 
stycuiość & i rt et Remi Nienreauu. Ale wygada 
Iw ani, e nie jcet dostatecaaą pcsyi uapra- 
wżediiwiająoą dalszy QŚj| im irm ijm a  i  roa- 
s ^ » «Hmwiuiii innego narodu. Pw itw i  intóca- 
ey, podnossone psaez Niam*ów, — aaiwalŁają- 
«yrh l*i usy W-oL ioio, a t t lry a h  McaLi nie do- 
u e d i l  do  i  mllionóW, M ję w  o h l  i  M i  L -ra *- 
aawodó iafa łądea ago podąeańnia x fttencaod, i_| 
w wiele -mfej ływotoa, anW * Saimmy »-a*r- 
y  rwwudu palahtega w apaa im teaw * - * U  
ęo  daetępu do m ona. Itrzewnkaa ow «  haadłu 
P m  W&hodnjch % i m t ą  NŁanteo odbywa «ię 
drogą moreką. Dla żyda hsmdi' *-go te j P*®- 
od ieyi nie wiole będaie anomyło, te  
Zo.4mdnie mmńai r ę  Fcino, n s t* tie s t d a  

Pnłsti jw t raoozą '» otną nńte połącswto haz- 
ppjłednie i nieprzerwane z fKLutakwm 1 nez tą  
wybrzeża zapomocą kolei tel* mych, pozocła- 
jąejch  całkowicie pod kontrolą jwństwa pol- 
ofeivgo. Niedogodności, jakie naftręeaać mosą 
aowe granice dla Pnie Wschodnich oą takie, te  
można Je pominąć, w porównaniu z tyna, któ­
re pociągnęłyby za sobą dla Polski -wszelkie 
inne rozwiązanie sprawy. C-o więcej, waiuośó 
k dei łączącej Prusy Wschodnie z Nicnwsru 
uznano w całej pełni w fmkrueie i włączono 
do niego ołpo riednie artykuły. Aftj*huły te

no do p. Kucharskiego. W zastępstwie przyjął 
ją  Dr Pożniak, który rozwiną* mizeryę cukro­
wą, od listopada poezęwszy, a ”akończył obie­
tnicą, te  za 8—10 dni nadejdzie cukier żółty 
z Poznania, po który wigeny już odeszły. Pa­
nie wyraziły słuszną obawę, ozy cukier ten na- 
dejdzw) i żądały wystania eskorty wojskowej, 
aby towar nie wpadł znowu w ręcs ppskarzy, 
link to byw i zbyt często. Następnie panie, r de- 
logacyi żądały z imknięeia sbyt licznych skle­
pów cukaomiozy ch, albo Sch ograniczenia,, po- 
nigważ jest faktem atwignłzonym, te  sklep&i 
te nie dostają żadnego przedziału oakrs na 
t ri i e  wyroby, a tylko Im a ją  mełegałnie zdo­
były cukier w pasku. Na zakońc.sesrie oświad­
czyła delegacja* ż® po nadejściu cukru x Po­
znania winny być panie z aprowizacji powoła­
ne do kontroli.

SPEDYTORZY W URZĘDZIE CŁOWYfl. 
Deaemą :am o fakcie zdumiewającym, że w 
krok. Urzędzie otowyt*, rdzie jesacse za rzą­
dów rcstr. był prizyaejmmeg jeden Pełak, k tóiy 
jednakże w eetataiob c -asa di umotff, efotśChie 
spedytorami są tam lu ń  tylko żydzi Gdy dei-

maszerowały delegacje i korporacje ze ztau 
darami, mnóstwo publiczności- nadjeżdżały też 
liczne samochody z przedstawicielami władz 
cywilnych i wojskowych. W oświetlonej rzę­
siście świątyni w prezbyteryum zajął mieisoe 
Naczelnik państwa, wszyscy minktrowie z mi­
nistrem Wojciechowskim jako zastępcą prezy­
denta mb.isrró w bu czele, marszałek Sejmu 
TrąmpozyńsJd, ggneTklićyą, prezydyum miasta* 
ambasadorowie i przedstawiciele zae^anicy. 
Rada miejska. Nawe koścacda zapełniły cechy 
i delegacje ze sztandarami Uroczystą Mszę 
św. celebrował ks. arcyb. Kakowski. Po nabo- 
żeńw wie wyruszyła z katedry wśród dźwięków 
sy g n atu r^  procesja którą rozpoczynał oddział 
wojskowy. W otoczeniu wyżsetsro duchowień­
stwa i tr&łuaków misyi zagranicznych kroczy! 
Naczelnik państwa komend: ot Piłsudski, mi­
nistrowie, oejm, władze municypałM i t. d_ a 
za nimi la . Arcybiskup Kakowrid w 'Uoczemm 
alumnów.

URUCHOMIENIE FóBRYKI W ŻYRARDO­
W A . 1 żziera lki warszawskie Aoaosza, ze s koń­
cem b. m. ^ostanie uruchomiony jeden z od-

pracę około 900 robotników.

siej de tut. Uraędu atowugo - przybywają to w a r y  działów przędzałni lnu t. zw. obrsniarki, przy- 
% Oz ech, Węgier i ianydh państw 1 ruch w U- [jjptowuiąey len do dalszej fabrykaoyi Z ure- 
rzędzie jest ogrontey, spedytorzy tamtejsi nie chamieniem wspomnianego odd-ziałn ajd^6 
dh*ą lopuśrić żadnego katolika. liezne skaaH 
przy tradnońoiach dow ym do Krakowa oświe-
tfają aż nazbyt jaskrawo całą "tę sprawę. Ape- Zawia lomiema i komunikaty,
lujemy do wł<̂ z , aby usunęły wreszcie tę aitor-    „  _  _
malneść, która, z pewnością na ruch kupiecki K W SuLA W BUKA-
dod"tJiio nic wpirwŁ. RESZCIE ,Dra Maryana Lindego, brzmi: Buka-

PSZUPBLNJENIE HOTELI W KRAKOWA. r6rizt’ Maesaai Gdijkstraat. Korespodencye adre-
JaJc nas mforanują. wai^ o Hellera zajęło jrż  SOfl ać naJeży w francuskim.

jr a ! z  NACZELNEJ KOMENDY STRÓŻY OBYW.
w »* kowie 6 h tóli. Wobec te*,  ̂ _ h i Wobec reorganizacji Straży obyw. dotychczasowa
które już przedtem były .przecudnione.^ nee m o-; jsj PRCz. komenda, w osobach p. Francmana i je­
że przybywających prayjmować. Mieszkania go zastępców Raczyńskiego i Żelta; zrezygnowała 
prywatne z pewnymi w> jętkami są w nasz o m;z zajmowanych sta jwisk, a w miejsce ich wybrał 

. , . , . J , .  i racz, komitet p. Ka*. Gabryeiskiego nacz. komeił-mieieie również od całydi miesięcy przepełń o-  ̂(janjnm; f)ra pT. Kowalskiego 1-szym zastępcą i p.
s. i.-z ‘ IT-gim zastępcą. Całąne. Ten stan rzeczy zniewęlić powini m mają- sterana’ Tomaszewskiego

eych irm iar przybyć cło naszego miasta do po- 'i»;ępu‘ącą komendę kooptował jiacz. komitet jako 
wstrzymania się od przyjazdu, jeśli ten nie . est członków “comitctu naczelnego. Na*go. iNaez. komitet Śtra-

  w jży ebywatelskiej uchwalił podziękowanie ustępu-
nseed: awaym. • jąeemu nacz. komendantowi, p. Tadeuszowi Frane-

WPLYW KINOTEATRU NA MSKłDZI -Z.' manowi, za j-go go-liwą i bezinteresowna pracę. 
Pod tym tytułom odbył sie w niedzielę dnia 15 rOW. OPIEKI NAD OFIARAMI WOJEN KRE- 
b m. w f zczelnie wypołnlonei sali Kopernika SOWYOI uwiadamia interesowaaąrcip że s-obec

^ A  T i uwolnienia Galicyi wschodiuej zamyka biuro naos UnirW. Jagelk odc:yt pa-of. L. okoczylasa.. pę,3zie[10v/ie z dniem 15 b. m. i że urzędować bę-
Prelcgeut przedstawił wpł.rw. jaki kinoteatr j dzie tylko w swojem biurze w gmachu starostwa,
w obeenei fazie na młodzież wywiem n  piętro.. .  • 1 '  -lWl ZWIEDZANIE WAWELU. Dziś o godz. 5 poi prawie beze vutecene dot.  ̂ p Tjpo? odbędzie Ję naukowa wycieczka po król. znm-
zwalczania zła. Przeszedł w końcu do sposo- Jtu n;l Wawelu, poprzedzona historycznym wykł-v 
bów jakichby jeszcze użyć można. Po refera- j dem, w którym doc. Dr TV. St* Turczyńśki objaśni 
cie wvwiazała się ożywiona dysitusya, w któ-; naioowsze doniosło odlyfufcia archeologiczne. Ilośó 

i- ‘i- x ■ i • _ uczcstnilcow ograniczona do 50 osob. Buety wstę-roj zabierali głos kolejno przea*> ncie.e rodzi-ipU p0 r) ^01, j 0 eabrcia w kasie Zamku na
ców, nauczycielstwa i młodzieży, poczem rezo- Wawelu.
łuey* referenta jednogłośnie uchwalono z tern, 
aby zrealizowanie ich powierzyć osobnemu ko­
mitetowi.

Rozolueye wzywają rząd polski: 1. o una- 
i

UC7ESTNICV WYCIECZKI do salin wielickich 
z dnia 14 b. m. składają pozostałe Ł 96 b» Schro­
nisko dla legionisto!,

SZKOŁA INSTYTUTU MARYI, Pędzichów 16. 
Dnia 6 i 7 czerwca Boęył się w Seminaryum nau-

ieśtowwdć oduułuta H  do 
K»w- . m ,  U  ■ internowania w kiacztaren
OO. Kamedołów na EtoL. weh. Buey jBcy htbhn- 
pa umieez^atoaś zostali ire frontowym gmachu 
Llasafcora i  *, run i tają y u l opeKi ianJaruwryL 
Pozeetwwhmo im mpdteą swrbwdę mchów w o- 
tarębie Umrstoru, etraz na pnśhę dostarczono 
książek o treAu r*h#ijnej.

Y.ATŁATA PENSYl NAUCZYCALOM LU- 
DOWrYłH. MiiiirRoridwo wyznań rei. i oś*r. pubL 
upoważniło FdrgrUloanio Radę szk. kraj. do 
wypiaty poborów nauczycielstwu szkół ludo- 
ifv« h za miesiąc lipiec r. b. załmkowo w tęj 
samej wyaokońoi, jak w czasie od st^eznia do jDanka. — Ubiegłej

rodowieni© kinoteatru i założenie własnej pań- czycielskiem Instytutu Maryi w obecności przewo-
*wowej B n w r  *  * * * ? «  ; ■  f i g S g *  ? S Ł i , £ *
tryotyozno-pamAwowej; 2. o otoazeui© ścisłą - - - - - —
cenzurą t. zw. dramatu kryminalnego, który 
jest szfedłą dla raozimirażTów. demoralizuja- 
cugo rraanKa eraŁyoaatgp* oraz filmów przed- 
stawiająayiSfe wystawia życie milionerów Pr©- 
leguat proponowad m J w  ńtworami© kor«or- 
Qyws hwpHmłistów, fctważy założyło kinotei

egzamin dojrzałości: Wizystkie abituryentki o-
trzymały świadectwa dojrzałości: p Baiu6hńvu
Won da z odznaczaniem, p. Kuli.’ 3 wicz ów na Aure­
lia « odznaczeniem, p. JftglarzóiMia Ewelina, p. 
Tasiówna EnJJki,, p. Orłowska Zefia z odznacze­
niem. ,p. Piątkówna Maryi z odznaczaniem, p. 

T-j Rasciikówna Ama, p. Schindlero .zna Eugenia 
*r | z ouznaczf nwun, p. Wllliehuówna A u*. Seminar-

w y g n ie  pra , n ^ o n y  Ha młodzieży i dosto- [ ^  
sowany do j«j potrzeb, wrosza© przedstawił; BURSA DLA SYNÓW NAUCZYCIELI LUDG- 
wniosrk, lbv  młodzież w okresie dojrzewania WYGH M. KS. SPISA, ul. Szuj„kiego 5, pi *yj- 
wstreymać L-swepiędni- od uoześzczania d o ' muje wyuiowankńw na następny rok szkolny do 

™ ' i3 lipca. Opłatę wyznaczy się później,
mnorenmi. GARDEN PARTY, z pow, lu od komitetu me-

M.SYA WŁOSK V W KRAU.OWIE, zostająca ‘żi:vcb, zostaje odlożonr do jeleni. Koło Pa- 
prd kierowDictirem podp-Jlk. Gagglmego, prosi « jyen p 2. N. K. składa serdeczne podziękowanie 
ntwk rdzeme, te ne sprawą przTChodu jakiejś nar-. y, -v/,v-tkitn panion±, które zechciały ofiarować 
tyi towarów włoskich, jak również z polemiką : g„ 0ją pomoc v komitecie.
w tej sprawie, niema zupełnie nłc, a nic w,mól- . ;(GRAt.iC3ENlA POCZTOWE W POZNAN-
®“S0- „  ,  , , rSIClEM. Knmisatyat Nacz. Rady .lud. w Poznaniu

Z KRONIKI POLICYJNłiJ. W związku z k r a - : ẑ wiodainia, ż6 z powodu ograniczeń w ruchu po- 
dzieżą koców amerykańskich arosat.owano 36-Ietn. ;C7ij0*Vlynii Wj nikłych z zaprowadzenia w Poznań-
Jana Duiuna ze Lwowa. Okazało się, >© D. przy- j * :  „j, stanu wyjątkowego, dozwolone są Ii tylko
wiózł pewną ilość 1— 1—  ----- ' -koęów

nocy
do mieszkania naucz. ;otwarte ^*rty. pocztowe, 
włamał się do cu-: ____

koń* a caertrca b. r. To samo odne»i się do eme­
rytów, wdów i sierót po n»u<*xra>ielach ludo­
wych.

ROK SZKOLNY we wszystkich nkołnoh 
były, jttk nnjstarnnniej ■Browidowune i a ^ ie - ; Guli yi zachodniej zakończy cię d 'ia  29 b m.
wniają najzupełniej to, te  nie Lęd* oaynioD- te - \ „WIANKI". Oddala*, wioślaraki „Sokoła" kra- e T J i ^ .« ^ W s t a w ę  zawiły 8ię“tb^-poszko-’ '-vou*u;
dne pmjżkody komunikwyi praw tmytoryum kowukiego, po kHk©letniej pi serwie, spowodo- ’ ’ ' - ’ -   1
Polski. Trudno zroyuin:»ć zarrautry, praytoraone wanaj wojną, w tym piurwszym roku istnienia 

preez Niemców przeciw plebiscytów i, który | wolnje i niepodległej Tolski, urządza % począt- 
ma się odbyć w pewnych okolicach Prus kirm lipca trsulycyjną uroczystość „Wianków"
Wschodnich. Według wszelkich tlonych istni* je na Wiśle pod Wawelem.

^MOTYLE LATO". Komitet zeszłorocznej 
zabas y p. .t. „Babie Tiato“ urządza w niedzielę 
22 b. m. w Pwku Krakowskim wielką zabawę 
ogrodową p. t. ..Motyle Lr.t*>“, która będrie 
nkwptpłiwie pierw szro1 łaą ubaw ą tego ro­
dzaju. Dwie orkiestry (jodaa armii gen. Hal-

SłowHcl kgo .
S. Krzywo-

..Głupi Jakób" T. Rtt-

w okręgu olsztyńskim większość znaczna Po­
laków. W praech/iuustwie do tego nota nie- 
ańwcka utraymiij-. że okolica ta nie j m  za- 
rnkrnkana przer udność niezoprzecwenie pok 
sitą i podsim: myfi, jak aby P«łacy tamtej 11 
uie chcieli b jć  odłąc zeni’ ud Niemiec. Ate wło­
śnie dlatego że mrgą być jakieś W«tpitw(,ś.‘i le rsk Z ncw«*ci przyctowmo: Połów ejrebra.
co ‘do synipatyi poili yczn, j miewżkańców, me- 
cśMtw.1 spissymłsnroim i zjednoostme postuilo- 
wiły urządztc pbadscyt w tyoh bftwnu.h. Tam,
gdzie ciężenie ludności nie jest wątpliwe, ple­
biscyt nie jest konieczny, a właśnie tam, gdzie 
zachodzi wątpliwość, okazuje się jego potrzeba. 
Ze ździwieniem Stwierdza się, że Niemcy w 
cęj sumuj obwili, kiedy utrzymuję, ze przy­
jęli awadę swoLodnege rozporządzania się na­
rodu nie chcą przyjąć najwidoczniejszych śro1 
ków zastosowania tęj zajady.

KRONIKA.
1  mknła.

WeYONAfCYA KMIĘCIA SAPIE i rY Z PUE- 
ZEBL1TY POL. TOW. CZ. KRZT ZA — jak się 
dowiadujemy z miaroiajnego źródła — n i e  
z o s t a ł a  p r z y j ę t ą  do wiadomości. Rezy­
gnacja tą, wbrew poprzedniej informacyi, nie 
liiiiaa nic wspólnego ze sprawą urauców, pod- 
mwiłjnyeh praecił. ko niektórym 3 .lalom ad-' 
mttePraeyi Gal. Stow. Cz. Krzyża. Gednóść1 
, a w u  Pol. Tow. Oz. Krzyża przyjął był bo- 
vrium imMę Ejpńba tylko na czas ograniczo­
ny, potrzebny do przegmre fc 91 ‘a trrac oh^io 
lenriany stJknta Towarzystwa. Także stanowi-: 
«k» •pr aydefić* Galie. Stów. Oz. Kraj ża zatray-

walld bolszewików, występ żonglerów, tnatr, 
Rumunka-grafolok, Nhnfa i Nrptum wedny, 
biuro kojarzenia, księga pamiątkowa, poczta,, 
4 loterye. efcc„ etc. Doclioó przenacaony na oele 
P o l s k .  Z w i ą z k u  m ł o d z i e ż ’ rękodzieln. 
i prsem. i Bimy dla tejże, ściągnie niechybnie 
wszystkich mi, szkaf ców Krakowa do paiku
1 pobudzi do celowej ofłarnośści.

FESTYN SOKOLA W PODOoRZU. Sokół 
w Podgórni urządza w niedzielę 22 b. m. o g.
2 po poł. wielki festyn sokoli w parku ns Krze-

kierei przy ul. Grodzkiej 1. ftt. Mich. Kamióslci. j
Przychwycono go na gorąoym uczTuhu. — K '0- teatru  - miei. Ln. J,
nil î policyina z dnia wczorajęze^ notuje także i • . , n  .. o, . . «
kitka kradVieżv kieszorikow yóL. \ S o b o t a :  „Pani Chorążyna

w ystaw a  Z rabow anym i rzeczy, trczo- ; si<wzskiego,
raj rano w arcsztac-h „pod Telegrafem" odbyła się j N i ed i i e l a :  Popoł. „Krąg interesów" Bena- 
^ .ia w a  zrabowanych rzeegr M J g  Veuta; wieczorem „Rzeczywistość" B. Gurczyń-
dowanych. Odebrane od rabusiów rzeczy przed- skiego. 
stawriia wartość nrzera.l.) 180Ohf1 koron. 1 P o n i e d z i a ł e k

B. POLICY ANT WŁAMYWACZEM. Onegdaj- i.*rfhra. 
szej nocy do budki 7. eiasn*wui na placu Kossaku 
włnmsł się Józef Aksamit, b. ulu tono wy policyi ]

'kralc., razom z dwoma inrymi bandytami. Patio- Skiego.
luiacy policjant aresztował go, koledzy bandyty Ś r o d a :  „Głupi .Takób" T. Rittnera. 
jednak zdołali uciec. Aksamit z r. 1917 służy! C z w a r t e k :  „Wachlarz lady WinJermere" 
przv artvleryi pod przybn.nzm nozwi.ikirm Augu- „ n ,,,,,, *»
sta'Joimsa i zbiegł, popełniwszY szereg kradzieży 1 U' T, 1 ;L , . „
w m< gazvnach wojskowych. Podczas przowrotu P 1 ą «. e k: „Pum Chorążyna S. Krzywo-
w listopadzie 191J r. zaciągnął sie w szeregi  ̂po- 1 szewskiego.
liovi i służył do 7 czai wen b. r., poczem zbiegł, j S o b o t a :  „Głupi Jakób" T. Rittnera.
giivż podejrzy."anc go o kiedzieże. [ p  . „7,vn.„“ r< y .KRADZIEAE HA CM^NTARCT’. 7, a kradzież! m e  d z i e l  a. Bo pot. „len czworo b . z,o-

Yi * o r e k :  „Nieboska komedya" Z- Kra«iń-

kwintów na cmentarzu •Rakowickim .aresztowano polskiej; wieczorem „Wyzwolenie" St. Wy- 
wczomi Katarzynę Klimczak, która od dłużnego ; spiuńskiegu. 
czasu dopuszczała się kradzieży kwiatów i wień-

fiLeoertuar miejokiepo teatru powszeehuegń.ców.
PA3K ARS-TWO TYTONHXWE. Btro-ż oLywatuł- 

ska w Poilgórzu str inrdziki. że Salomon Helzel, 
trafikant przv ul. Nadwiślańskiej, prz.ydziełony n.u 
przez dyrekeyę skarbu t.ftoń puszcza na pasek. 
Helzla ajfesztówano.

S o b o t a :  „Róża Stambułu". Występ gośc. 
J. Bizozowskiej.

N i e d z i e l a :  Po poł. „Domek trzech dziew­
cząt"; -wieczorem „Córka pani Angot".

Z PóMki i ze światu.
KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA W KĘTACH.’ 

miodkach. Festyn urządza Sokół na cele wła- Z Kęt piszą nam: W czasie minionych Zielo- 
sne, aby módz jak najrychlej naprawić dotkli- mych Świąt gościł w Kętach Ksiąaę-BLskup kra- 
we szkody, jakie instytucya poniosła w uten- 1 kowski Sapieha, którj tu udzielał Sakramentu 
eyBach gimnastycznych przez umieszczenie i Sierzmowauia. Miasto, odświętnie udekorowa- 1 

szpitala wojskowego w jej murnch. ine zielenią, kwiatami, dywanami i sztandara-
3 ZN.1ZKĘ WfRPFZĆW*NV, Magistrat ko- j mi narodowymi, bardzo serdecznie witało Księ- stała $  w lot ulubienicą Kraków a, zdohy wszy

munikuje, że wdrożył kroki, aby ze względu cia-Biskupa; .przy bramie powitalnej przema- wstępuj m bojera syrapatyę widzów „Uc echy",
na żiuwnniejijzy dapęd nierogacizny na targ wiali: Dr Władysław DzJAwońskj i Dr Wła- którży wczoraj tłumnie pospieszyli na ren naj- 
krałttmaki i teńdencyę zniżkową żywego town dyśław Dymek, a dziewozątka w bieli sypały j 
ru. ceny miewt wieprzowego i wyrobfcw masar- kwiaty pod stopy. Kaiążę-BL kup zaintoresował 
©kich zoet«ły w ciągu najbliższy eh dni odpo-' się między iDoeini losami „Taniej kuchni" w 
wiednio zniżone. Kętach.

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA W WAR- 
OZAWIE. Po raz pierwszy od lat dziesiątek 
obchodzono Łra&yi yjnie uroczystość

k-cślił doniosłość mom<'diu dziejowego, jaSrf 
|>rz<bywa (.iły naród, i obowiązki, jakich d<w 
miga się odrodz/ms Ojczyzna od 'rsgyutki •»»' 
stanów społecznych. Apel Jo poczucia żydi o- 
bow;ą.:ków wywołał u wstystkieh zgronnulz.* 
nych gromki,' jedru n \ piny okrzyk.

„Niech żyje po wieki wieków Wolna, Zj® 
dnoczona, niepartlegla, potężna UołskaT

Z kolei przewodnioBący uczcS pearręć zmar­
łego przi (twcz^nie dyrektora Instytucji ś. p. 
Leona fMierski>go i wactprezesa .fstenfgw  
HalskDgo. najsf-trezyth członków i założycieli 
Banku, którzy przez całe swe życie z niezmier­
na (Jsibis^ą ofiarnością dążyfl do podnfesimi* 
Btouti kupi* ccwa pot .kiego, a  którym k a  nic do- 
zweia doczikać momentu, kiedy nareszcie na­
deszła chwila realizacji wysiłków i marzeń.

Równocześnie z obaleniem dziełąepch naród 
kordonów Bank stanął pod &udkińa znauniea- 
aęgo rozwrgo. Już w jesieni :eszłego re tu  nastą- 
(ńto połączenie 1  Pobkim Związkiem kupców 
i hodowców bydła i nierogacizny, praez co sze­
regi akoyouSuyuBBÓw za^dłRy sję potężnym od- 
*auem rdzennie polskiego kupiect w a, ódporwie- 
duóo seray.y się agendy bankowe i nrMąpó- 
la  kem lotkłaey*. otaiiu kupieckiego ped sztandar 
rem BanLu na terenie Małopolski.

Obecnie zaszedł fakt jeszcze bardziej zna­
mienny. Fa ogólno-polskim Zjeźdnre kupiecbwa 
w W anta wie w jesieni zeszłego roku uchwalo­
no całożenle powszechnego dla wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej „Banku kupie* tw a •wUkiogo ’.

W traaniu olbuymiej doniosłości handlu dla 
odradzającej się Ójczj zny z jednej strony, a 
znaczenia kóuLOliiacyi z diP'giLej — kupiectwo 
b. Kongresówki, zgrupowane pod t%idą „Ban­
ku kupiertwą polaLl°go” postanowiio połą­
czyć się z Galio, akcyjnym Bankiem kupieckim 
w jedną instytucję i pod wspólną nazwą „Bank 
kupiectwa. polskiego”.

Połączenie to nastąpiło na Walcem Zgroma­
dzeniu dnia 15 h. hl, zaś zewnętrznym jego wy­
razem byłto wejście w skład Rady zawiadow- 
ozej zje lnoczonego Banku szeregu znanych aa 
gruncie warszawskim osobistości z p. Bogus *, 
wem Horsa, prezesem Stowarzyszenia kupców 
polskich na czele.

Mierząc siły na zamiary, zdając sobie sprawę 
z ogromu oczekujących polski handel _adań, 
jednoczone kupiectwo uch vałiio podwyższyć 
kapitał akcyjny inotj aicyi do 20,000.000 zło­
tych, rozpioać subckiypcyę i odpoiwicJnio ds* 
zakresu działania przystosować statut.

Omawiani© szczegółów połączenia i nie/ibę* 
drych zmian statutu było glówhym przedinio- 
teM obred, nacechowanych dziwną powagą i  
jednomyś'iF)śoia, któ,© same przez się świad­
czyły dostatecznie o ważności chwili.

Pozatem zgromadzeni dowiptlzicli się, ża 
Wczy.-tkie dziaiy agend bankowycn wykazuJyt 
znamienny rozwój, wkładki osiągnęły już ma­
ksymalną, dozwoloną obecnym statutem wysra 
kość, zaś wynikiem pomyślnych obrotów roo* 
nych był też odpowiedni zysk, z którego uchwa­
lono wypłacić akcyonaryuszom 8 proc. dywi­
dendy.

■ nu. - - 1 1

wdzięczniejszy z programów Nordiska.

S p r a w a z d a ę i e .
BRAK CUKRU W KRAKOWIE. Piszą nam ? 

z miasta: V  środę niezależnie od' dcmonstracyi CiZAWIE. Po raz pierwszy od lat dziesiątek W niedzielę dnia 15 b m. prz,. baidz.o lie*- 
kobiet z preedmieść. przed magistratem o te j obchodzono tradycyjni* uroczystość Bożego.nym współudziale odbyło się IV. doroczne Vval■ 
samej mniej więcej porze parne z kół intoli- l?iala w wolnej Polsce, totoż wypidła ona z nie- no Zgromadzenie akcyouaryiŁizów Galie, akcyj- 
gencyi udały się w lioznem gronie do Urzędu słychanym przepychen* i okaz.ihjścię.. Już od nogo Banku kupieckiego, 
aprowiz. przy ul. Ra IiAwiłł-iwnki* j w sprawie! wczesnego rana w stronę Starego Miasta i pla- P f o d n i c z ą c / ,  poseł s* jmowy Dr V ładv- 
bróku ćitkru. Niestety, deputacyi nie dopurzczo-jcu Zamkowego, skąd wyruszyć miała procesya, 'sław Sfesłcwicz, w podniosłem zagajeniu 1 •

Komitet opieki na1 dzjedml ziaml 
ferakflwskisf.

Jedną * najboleśniejszych kart w hatoryt 
klęsk wojny światowej, ta los małoletnich dzie­
ci, skutkiem wydarzeń Wojennych pozbawio­
nych rodziców i dm-łra nad głową, a pra<*tó 
narażonych wprost na śmierć głodową, lab um 
najstraszniejszą poniewierkę, zabójczą dla du­
cha i.fizycznego rozwoju. By te najnieszczę­
śliwsze istoty uchronić od zagłady i złagodził!! 
jedną z najbardziej groźnych klęsk w oddzia­
ływaniu na przyszłość Narodu, Książ<jCO-Biskup( 
Komitei pomocy dki dotkniętych klęska wojny 
podjął akcyę ratowania dzieci, organizując sze­
reg sahconii k, zakładów i domów sierocych: 
w Krakowie, Krzeszowicami, Niepołomicach,, 

Prądniku Białym, Kaiwaryi Zebrzydowskiej i 
Łososinie Górnej.

W zakładach tych pomieszczono około 409 
sierot. W innych zaś zakładach umieszczono rf* 
koszt K. B. K. przeszło 450 dziock Nadto od­
dano na wychowanie do rodzin prywatnych 
około 300 dzieci. Wprawdzie K. B. K„ 
którego działalność była obliczoną na czas 
przejściowy doraźnej potrzeby, zakończył swą 
pracę w tym kierunku i przeszedł w stan likwjr- 
dao„’i. Ale pozostało do spełnienia zadanie za­
opiekowania się w dalszym ciągu losem tych 
kilku setek dzieci, które zapobiegliwość tv. B. 
K. zdołała uratować z pożogi wojennej. j"Lc 
również roztoczenie opieki nad zastępami świe­
żo napływającymi.

W tym celu za inieyatywą K. B. £ .  powsta­
ło stowarzyszenie pod nazwą: „Komitet ocie­
lił nad dziećmi Ziemi Kral owskiej", któregł* 
protektoratem jest Książę Biskup Krakowski. 
Zadaniom tej instytm-yi jest staranie się o do­
bro sierot, oraz dzieci opuszczonych i zanie­
dbanych, jak równi ‘ż praca wychowawcza w 
duchu katolickim, narodowym i obywatelskim. 
Komitet ten wstąpił w prawa i obowiązki 6ek- 
evi opieki nad dziećmi K. B. K  i w daisw .n 
ciągu objął czynności tejże. Lecz boz gorącego 
poparcia 7e strony szerokich warstw społeczeń­
stwa nowa .in.stytuc.va zadania swego spełnić 
nie zdoła. Wydatki na utrzymanie dzieci, Lc- 
dących pod opieltą Komitelu wynoszą prze­
ciętnie sumę 50.000 koron miesięcznic, czyii 
około "500.000 koron rocznie. Fundusze zaś 
które Komitet ma do dyspozycji, ograniczają 
się do szczuplej dotacyi, pochodzącej z likwi- 
dacyi majątku K. B. K. i są bliskie zupełnego 
wyczerpania.

Zwracamy się tedv do wszystkich, którym 
dobro dziatwy leży na sercu, których wzrpsra 
loe sieroty, z go-ącym apelem o poparcie na­
szej akcyi przez przystępowanie na ezłonkow; 
Towarzystwa, a czynimy to z pełr.a ttfncteią, 
że .nasz apel zna jdzie Ż! wy oddźwięk w naj­
szerszych kolach spcleczeństi/a-
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^ofjpiny o pomoc fila najbiedniejszych! 
Niechże więc każdy przyczyni się do ratowa­
nia sierot w miarę sit i środków. Niech każdy 
FisuniętJu że ta  drobna ofiara ociera łzę z oka 
9zioeięoego, że chroni setki dzieci od zatrace­
nia, a dopomaga do wychowania ich na poży­
tecznych członków społeczeństwa. Niech te 
rzesze młodzieży ocalonych -ofiarnością szero- 
1chh k«9 narodu będą żywym pomnikiem ©d- 
rodzerrm narodowego i miłości chrześcijańskiej, 
która wobec dziatwy socoegółBiej winna się 
przejawiać po myśli -Chrystrwowych słów: „Coś­
cie uczynili jednemu z tych maluczkich — nanie­
ście nczynfli".

Wkładki i datki przyjmuje skarbnik Komi- 
tertu: Mieczysław Szybateki w traków ie przy 
rt. tapucya'»skiej 1. 7.

Wkładka członka założyćioła wynosi przynaj­
mniej kwotę 5Ó0 kocem jednorazowo. -Członko­
wie wspierający płsoą po 12 karon rocznie, lub 
wpłacają jednorazową kwotę 290 koron.

Z Rady Głównej Łomttetu opieki nad dzie­
ćmi -Ziemi Krakowskiej: Protektor: Adam Ste­
fan Sapieha. Książę Biskup Krafaowdki; Prezes: 
Władysław Wolter, prezes sądu apelacyjnego; 
Wicapoaaee.: Ks. Zygmunt Kulig; Sekretarz : 
Ks. Jan RzymcTka; Skarbnik: Mieczysław Szy- 
balski. ,

Aprowizacya Polski.
Warszawa. (Telefonem). Minister aprowizacyi 

w rozmowie ze współpracownikiem „Przeglą­
du Wieczornego11 oświadczył, że wytwórczość 
rolnicza. Pelsfci przynajmniej przez dwa lata 
nie* będzie zdalna zaspokoić tak potrzeb lud­
ności wewnątrz kraju, jak i szczególnie na kre­
sach. Przez ten czas konieczną będzie pomoc 
żywościewa e zagranicy. Do sierpnia b. r. ma- 

ony zapewnioną pomoc żywnościową od koali- 
cyi w liczbie 35.000 wagonów żywności, z czo- 
go ©trzymaliśmy już około 15.069 wagonów.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Kcrrmmikat sztabu -gene-. 

ralnego z dnia 20 czerwca.
Front gabcyjsko-wołyński: OsBerdlny atak 

u l raińafei tm linii Mieeryezozów-Braeżany-Dry-
szczńw odparła trzecia dywizja legionów w 
wiePuemi dla nieprzyjaciela stratami. Na pofat- 
d t*  od Brodów nieprzyjaciel w dalszym ciąga 
ostrzeliwał acnrae luwsięy-e a  doiał dałakouo- 
śnjrfi.

Na Wołyniu, Kołki, które praąjśeiewe byty 
zajęte przez uzbrojone bandy chłopskie, -zostały 
z powrotem przez nasze oddziały odzyskane.

Front poleski: Nad Jasiałilą wzmożona dzia- 
tałneść artyleryi nieprzyjacielskiej.

Frorrt litowskcybiaioruski: Baz zmiany.
Zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Wybory na rodata»i!.

K w esty a  ży w n o śc io w a .

w!i‘c‘z i A.l.eJc.s.i.u.k. Delegacyę przyjął Na­
czelnik państwa, któremu przedłożyła ona ży­
czenia ludności białoruskiej. Chce ona miano­
wicie należeć do Polski.

WysłasiHk rzeczy, dwiskiej w P«isc«.

Warsaawju (Telefonem). Około 
Ameryka likwiduje swoje gospodarstwo wo­
jenne w Europie. Wobec tego będziemy zmu­
szeni ubiegać się o żywność na rynkach ame­
rykańskich, o© sprawę całą nam utrudni. Wieł- 
ką trudność pnrafistaiwm dłla Polrdd trnk  wła­
snej monety. Nr loży jednak ufać, źe rząd Sta­
nów S^ednoeaonych dopomoże nam przy do­
konywaniu zakupów i że banki amerykańskie 
dadzą kredyt na gwarancyę rządu. Co do cu­
kru oświadczył min. Minkiewicz, że minister­
stwo aprowiz. stara się wydobyć od Czech cu­
kier wzamian za naftę. Są także w toku ro­

kowania z Hołandyą i z rządem republiki 
Kuba. Delegat tego rządu bawił w Warszawie 
i rokowania możuaby już uważać za skończo­
ne, gdyby nie trudności, wynikające z tego, 
że nie rozporządzamy walutą. Oboenie rząd ku­
bański zaotaniwwia się -nad kwestyą, czy można 
Polsce udzielić kredytu. Jeżeli decyzya rządu 
kubańskiego wypadnie dla nas pomyślnie, 
wówczas należy Bię spodziewać większego 
transportu c u k r u  t  r z  c in teS cte^o  i t ‘y- 
t  o n i u.

Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy przy­
był przedstawiciel atamana B o d a j o w s k i ©- 
go , podwładnego gen. D e n y k i n a ,  generał 
C z e r j a c z u k i  n. Zoetał on przyjęty przez 
kierownika ministerstwa spa-aw zagranicznych, 
przez szefa sztabu generalnego i przez minister­
stwo wojny. Celem przyjazdu gen. Czerjaezu- 
kina było omówienie p o ł o ż e n i a  n a d  D o-
n e m z rządem polskim. Prócz tego chodzi o 

15 lipea ziemi kozackiej tych Rosyao, obo- 
oaie zamieszkałych w P-ałwe, którzy są jeńca­
mi albo uchodźcami. Również prowadził gen. 
Czerjaezukin noki wania i  rządem pińskim o 
w y m i a n ę  t o w a r ó w  pomiędzy Dotmm a 
Pofeką. Według informacja generała wojaka 
kozackie posuwają się k» północy i  wedle 
wszelkiego prawdopotiobieństwa wejdą w kon­
takt z admirałom K o ł c z a k i e m .  W repabB- 
ce dońskiej jest obecnie poddostatkiem żywno­
ści, ponieważ przysłały ją państwa koalicyjne 
drogą na Konstantynopol.

Waraoawa.

Ratóti przeełw ^ fon isto i.
Y/arseawa. (Telefonem). Według iaformacyi, 

jaką „Przegląd Wieczorny” otrzymał z dobre­
go źródła, rubiny polscy na naradzie, odbytej 
w A l e k s a n d r o w i e ,  ustalili platformę poli­
tyczną żydów polskich. Postanowiono damo- 
gać się dla żydów równouprawnienia obywa­
telskiego i pewnej autonomii religijnej i kultu­
ralnej z pominięciem zupelnem postulatu au­
tonomii narodowej. W warszawskim obozie sy- 
onistycznym wskutek tego objawiło się silne 
zdenerwowanie. Jak  słychać, rząd jest skłonny 

(Telefonem). Zjawiła się tu de- udzielić poparreia tym żywiołem źydowskLą,
• ................... ’ ’ - które oświadczają się aa dążeniami żydów, u-

staloncmi na naradzie w Aleksandrowie.

g f f tf e ru s m  i  N aczelnika

lsgacya białoruska, w której skład wchodzą: 
Klaudyusz D u s z e w s k i ,  Jan Ł ó.d'k‘i"e-

Praga. P. A. T. „Narodni Listy" omawiają 
sytuaeyę wytworzoną ma Słowaczyznie i piszą: 

Wczoraj ustalono wynik wyborów w okręgu j w pohuiniuwoj ezęści frontu ałowa-
białostooko^sokólslum. Wyborców było 124.823. [ cfe^g0 *je3t od czasu podjęcia prz.cz Madziarów 
Błaeowało 64-742. Na listę c b r z e ś  c i j .a ń - , ^ w y  koło Levy berd*o poważną. Gświadcza- 
8-k o-nia.T o-d o w ą w  powiacie białostockim i ‘to w ^ < ^ 1, nasze wojska podej- 
w mieście oddano 36.502 .głosy; na listę c h r z e -  ^  wlem uapraw.v położenia. Musimy jo-
ś o i j a ń * k  o-d em  o k r-a  t y c z n ą  w pow. 
sokolskim 35.379. T.e listy były zblokowane, 
osiągnęły więc łącznie 73.881 głosów. Na ży­
dowskie listy zblokowane oddano 15.388 gioęy.

dnnk o -tern donieść, że Madziarzy nie potr-ts- 
dMiją się obawiać ani Rumunów, ani Serbów, bo 
wojskom tym koalicya związała ręcc. Madzia- 
rsy śsięgują ciqg«e nowe sity, atakując mas na

Proletaryat żydowski pod wjdywom ngitócyi ^  ^ n e s .  ©becnie na‘ froncie toczą się 
holasewiekięj, me głosował.   - - -tray bitwy: Pierwsza na odcin-ku na wschód 

od K o m o r n a ,  gdzio wczoraj nasze wojata 
odrzucono tu i nad Nitrę. Również w "północ­
nej części 'frontu Madziarzy atkują, chić bez 
skutku. Druga bitwa toczy się na północ od 

Levy koło K r u b i n y. Trzebią bitwa roz­
poczęła się między rzekami B o d v ‘a a S e r -  
ma t .  Tam Iłfcutaiarey ayskall teren.

Dalej pisze dziennik: Ci, którzy wyobrażali 
sobie wojnę z Madziarami, jako łatwe przed­
sięwzięcie, będą rozwojem wydarzeń rozczaro­
wani niezawodnie. Wobec naszych wojsk Ma­
dziarzy mają przewagę. Rozporządzają oni li-

n . i „  , , . . . i eznu annia, która wprawdzie jest niezbyt do-
Warszawie zjazd Rady naczelnej : stronni- j ^  ^  ^  ,uzbrojona. Nadto mają

świetną sieć kolejową

Wybrani na posłów': Z listy Nr. 1: Wiktor 
E t  y c k i e w ic  z i AdoK H  a ł y s z k o, puiko- 
wnik z Wsaszawy; Wuoiaw T o.m a s  z.ews-ki, 
cheurUr. e - f e ł r  Nir-0: łłiaH Aaa L #4 , włoeoia- 
niu z Dobrzyniewa; ks. Dr Btaniaław H a ł k o, 
prdfflKfir gmamazyam j Józef % m i t r o w i  c z, 
dyrektor gimnazynm w  Białymstoku. Z list ży- 
dosrakfcŁ przeszedł p. fiayja J  a x b  s t e i n  
z Wunszawy.

f f l  M n i s i '  M .  M. i® .
Warszawa. (Telefonem). Onegdaj odbył się

czeski.
Praga. P. A. T. Czcsko-slowackie biu.ro pra- 

sowe: Komuniicat ze Słowaczyzny z dnia 19

etwn nur. demokratycznego. W zetuaniu ucze- 
Łtniczyli przedstnwiciele z Poznańskiego, Ga- 
licyi, Ks. Cieszyńsltiego, Litwy i Kongresówki.
Do prozydyum weszli: Dr. FrócLnicki 2 e Lwo­
wa, Otto Schmidt z Tarnopola, pos. Sokohii- 
oka z Poznania i Feliks Raczkowski z Litwy.
©mawiano projekt konstytuoyi wniesiony' przez j  k. jn.; Poniewraż Węgrzy nie uczynili zadość 
Zw iązok lud. narodowy' w Bęjmie. Następnie , wezwaniu ltonferencyi pokojowej co do opró- 
pos. Grabski^ niówit o sytuae.yi zagranicznej linienia obszaró'.'.' zajętych na Słowaczyźnie do 
i wewnętrznej Polska Omawfenro również sto-1 dnia 10 b. m. w południe, prowadzimy nasze 
łunek stroiMiictwa nar. dem. do sejmowego opeiacye w dalsz.ym cia.gu. Nieprzyjaciel wzmo- 
Związku lud. narodowego. cnil swoe siły. W dniu wezorajszym podejmo­

wali Madziarzy gwałtowne ;at a ki na całym fron-Z KLUKU POL9K. ZJWOTł. LUDÓW. 
Informują nas, że z klubu polskiego Zjedno- 

zenia ludowego wystąpili ofieyalnie posłowie:
cie, jednak nie osiągnęli iadnego wyniku. 

Grupa gen. M i 11 e 1 h a u  s‘e‘r‘a: Na wschód
o* • • . ^T  .- od Komorna walki na nowo rozpoczęto. Woj-Szczęsny, Storkmwicz, Zalewski, Starzyn- elr„ t Rt P» ~

«fei. Wojda, Śniegula, Jozafat, Błyskasz, Junga 
i Ostaćhowahi.

S w e d c w K A  r a i i f i f e i w .
W a n u m . (Efciefonem). Ministerstwo ą p n -  

wizacyi opracowało już projekt prawa, które 
iua określić świadczenia .w sówuopłjdach na 
mecz państw*. Projekt ten, zatwierdzony już 
pszoz Radę atinktrów dostane się pod obrady 
Sejmu. W projekcie tym ministerstwo przyjęło 
■tsadę nie całkowitego sakwwttał, tycz apę- 
śżiowego kontyngentowania. Wysokość koo- 
iyngentu będzie rozmaita dla różnych dziel- 
uie Polski, zależnie od intenzywnośei gospo­
darstwa i urodzajności gleby. Tak np. w Po- 
znańskiem morga gruntu  będzie musiała dać 
pszynajmniej dwa ntzy tyle, co morga w byłem 
Królestwie Kongresowem. Właściciele drob- 
nych gospodarstw, nie przewyższą,jącyeh Ifl 
Morgów gruntu, będą w zupebiości zwolnieni 
ad ohawtyoku .fiastarcwMia kontyngentu. W ła­
ściciele gospodarstw nieco większych będą obo­
wiązani do dostarczania pewnej okresłenej, je­
dnakowej ilości ziemiopłodów. Różniczkowa­
nie ilości kontyngentu będzia obowiązywało 
dopiero dla gospodarstw wielkich.

ska nasze zdobyły Kalcerliazy i St. Peter, które 
l na krótko przedtem utraciliśmy. Madziarzy pod- 
I j^ i  gwałtowne ataki w kierunku na Nowe Żarn­
iki, <w k  na mosty na Nitrze. Na południe od 
iLev«mz w okolicy Krnbiny zaatakowali lla- 
daiarzy nasze wo.jska. Ataki zostały odparte. 
Walki trwają daloj. Na południe od Kamieni­
cy zyskaliśmy nieco terenu.

Grupa gen. H e n n o ą u e :  Między Deyo a 
Bodnę posunęliśmy się naprzód na południe. 
Plaszwinck w naszych rękach. Walki trwają 
dalej.

Słowacka republika rad.
Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro pra­

sowe donosi: Stacyst iskrowu kolo Pragi prze­
jęła następujący telegram iskrowy, wysłany 
do aust.ryackiego ministerstwa .spraw zagrani­
cznych przez czeskiego komunistę Antoniego 
J a n c u s z k a :  Oparci o potęgę robotników 
i proletaryatu czesko-słowackiego, proklamo­
waliśmy Slowaczyznę repaftlUsą rad i obejmu­
jemy władzę nad wszystkimi niemieckimi brać

1818. Oświadczamy uroczyście, ża chcemy żyć 
w przyjaźni z  czesko-ąłowacką republiką, gdyż 
naszym celem jest usuwanie walk narodowych, 
rozpętanych przez wojaę, a spotęgowanych 
.przez czeski nułitarj'zm. Pragnienw, aby klasy 
pracująco, które w tej wojnie imperyalistycz- 
nej najwięcej lerwawdy, mogły nareszcie uzy­
skać szczęśliwszą przyszłość. Obstajemy przy 
.zasadzie samostanowienia narodów. Nasza re­
publika ma za md urzeczywistnienie zwycię­
stwa międzynarodowego proletaryatu.

Budapeszt, dnia 80 czerwca. P. A. T. Radio- 
telegmm stacyi warszwwaldej. Proklamowanie 
niezawisłości republiki flłowackiąj przyjęte by­
ło wczoraj radosnemi namifestaeyamL Na ze­
braniu rad róbotnicaych w K o l  m a r przed­
stawiciel niemiecki wyraził nadzieję, ie  wkrót­
ce 'możliwe będzie zrewoluoyonizowanie Cae- 
ciiosłowaczyzny.

TERMIN DO WYGOFANIA WOJSK MA- 
DZIAH«aGH.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyonu: Dzienniki przypominają, że dzisiaj
upływa termin wyznaczony Beli Kalinowi przez 
ententę na wycofanie woj6k‘ na granice ezna^ 
czone przez aliantów.

WYKRĘTY BELI KUHNA.
Praga. P. A: T. Czesko-slowacfcie biuro pras. 

donosi: B e l a  K u h p  przesłał do czeskiego 
ministra spraw zagranicznych Stępanka tele­
gram iskrowy, w którym twierdzi, że to wojska 
czeskie wykorzystały wstrzymanie się wojsk 
mad iarskich od akcyi wojennej i podjęły ak- 
cyę, która teraz zmusza wojska madziarskie 
do kontrataku. Bela Kulin prosi ministra Ste- 
jianka, aby wysłał parlamontaryuszy, z który­
mi można będzie podjąć pertraktacye, gdyż 
n:e może inaczej opróżnić terytoryów spornych 
wobec ustawicznego atakowania wojsk ma­
dziarskich przez Czechów.

M o j a  ptow a do ataku.
Warazawa. (TeJefóoejai). Tutejsze koła poli­

tyczne otrzymały dzisiaj wiadomość z P a r y ­
ż a  że Rada czterech liczy sję poważnie z mo­
żliwością nie podpisania przez obecny raąd nie­
miecki traktatu pokojowego. Wskutek tego 

pierwotny ziajaiar z]łJ»vidotvacia prac konfe- 
raucyi pokojowej już w ciągu m i e s i ą c a  
1 i p‘c‘a okazuje się przedwczesnym. Naczel­
ne dowództwa armii koalicyjnych są  zupeł­
nie gotowe do akcyi wojennej przeciw Niem­
com.

Przjptwfanta wopsicam Focha.
.Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Lyonu: Przygotowania wojskowe, przewidzia­
ne na wypadek gdyby Niemcy nie podpisały 
przedłożotijch im warunków pokojowych, są 
gotowe do wykonania. Od wtorku na rozkaz 
marszałka Fo«ha odbywają się na lewym brze-

przód. Długie kolumny automobilów, przewożą­
cych wojsko, krążą po wszystkich drogach, cze­
go nigdy dotychczas jeszcze nie widziano, nar 
wet podczas największego ruchu w czasie ofan- 
zywy. Rozwijanie sił sojuszników robi wielkie 
wrażenie na ludności i świadczy o jedności w 
działaniu państw koałicyi.

FLOTA ANGIELSKA GOTOWA DO 
BLOKADY.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej z 
Lyonu: Dziennik paszą, że flota angielska jeet 
gotową do rozpoczęcia blokady, gdyby Niemcy 
odmówiły podpisania traktatu.

Pisma berttósłtig przeciw pedpłsaftitt.
Berlin. P. A, T. Radiotelegjam stacyi po­

znańskiej. Cała niemal prasa berlińska obstaje 
przy tom, aby na odpowiedź entaaty dać od-» 
mowną odpowiedź. Powszechni Jest zdania, ie 
ani Brockdorff-R a  u t z a u, ani S  o h,eTd‘e- 
m‘a‘n‘m nie będą mogli warunków pokpjowych 
podpisać. Lżenie narodu njei=ieckkgo, jakiego 
dopatrują się w piśmie, (Jłemcnceaua, utrudnia 
stanowisko mezawtsłyfłr socyalisfców, zmieraa- 
jących do zafcarcia pokoju. „Beriiaer Zeitung“ 
i „Kreutz-Zeiomg"' zgodne są w tem, że przed­
łożone ultimatum jeaf. niemożliwe do przyjęcia. 
„Vorwaerts" jeat cyania, że niomiackie zgro­
madzeni© ludowe yypowie się większością gło­
sów przeciw podobaniu warunków. Gdyby tak 
było istotnie, a p te c z n a  decyzya, któraby za­
razem zapobi^łfl duLzoj wojiiie, musiałaby za*- 
paść w drodze gl<if;owanią ludowego. Oprócz 
niezawisłych ąpcy&li&tów za podpisaniem po­
koju oświadczyli^ się tokże skrajni nącyonafi- 
ścL „Yossis/ńe Zoitung" twierdzi, że p piśmie 
Clemencean trudno jest mówić bez oburzeni^, 
\Y podoknym duebu piszą ..Deutsche 
zeitung1'  i ..Boereon Courrier".

M d l  (Igi 9 W d t|9  hftpirtw.
. ’ Nauen. P. A. T. R alio  stąeryi poznańskiej, i 

Weimaru donoszą: Gabinet niemiecki zebrał się 
w środę ną posiedzenia, na którem byji ołiecni 
także członkowie niemieckiej delegacji pokojo­
wej. Obradowano przez cztery godziny' nad od­
powiedzią ententy. Sta.nov.isko rządu niemie­
ckiego aie uległo zmianie. Jest on dalej zdania, 
że warunków pokojowych spełnić ani przyjąć 
nie można. Ostateczną decyzya ma być powzię­
ta  w czwartek. W zapatrywaniach frąkcyi na 
kw«styę traktata pokojowego jest wiele roz- 
bieiaośoi zdań, zwłaszcza między centrowcami 
a demokrataaai. Centrowcy Erzborgera są  prze­
ciwni podpisaniu traktatu, natomiast demokra­
ci są za podpisaniem. Soc jaliści więkoaości wy­
powiadają się za podpisaniem traktatu, lecz li­
czą się poważnie z ustąpieniem Seh aide manna, 
nawet po uzyskaniu więicszości głosów za pod­
pisaniem. Większość ta byłaby bardzo mała 
przyszły rząd nie mógłby się na niej oprzeć.

Berlin. P. A. T. Radio sUoyi posnaaskioj: W 
środę aebrał się gabinet Rzeczy celem zajęcia 
stanowiąka wobóc ukimatinn ententy. Delegaci 
pokojowi i **©aaozaawoy gospodarczy wypo- 
waadainU się przociw .podpśeamu warunków en- 
tonty. Min»tar GotŁoyn oświadczył: N » może­
my układu podpisać. Dalszemu zajęciu Niomiee 
przez wojska ententy nie będziemy stawiali 
żadnej przeazkody. „Borlinsr Tageblatt" dono­
si: W czwartek po południu ma się zebrać
komisja pokojowa niemieckiego Zgromadzenia 
narodowego. Decydujące posiedzenie plenum 
Zgromadzenia parodofwego odbędzie «ę w pią- 
tek albo w sobotę.

O PRZEJĘCIE GDAŃSKA PRZEZ LIGĘ 
NARODÓW.

Paryż. P. A. T. Radio tol. stać. poznańskiej. 
Rada pięciu zajmowała, się sprawą przejęcia 
Gdańska przez Związek narodów. W Gdańsku 
zasiadać będzie .komisja, zamianowana przez 
Związek. Poz3 tom omawiano sprawę rozejtnu 
polsko-ukraińskiego i plebiscytu w okolicy 
C e l o w c s .

p rzy  u l. W fplotpolą 6 , 
o tw arty  tytko p o  p o tu a n to .

~f —

ARC ulepsza m ą
H;  g l  U ‘ iW W W A  X

łnfłęir nrtnrrrJamu WfHamn wmNa żądąrae wysyłamy każdema ję
darmo I op ło in letl

DmW«wit>.lj(eitiexiu fakty, ̂ t | | .  i |

Dla Zdrojowisk le^Ńak!
dla pensąisnatówł sanatoryśwt

W o b U  aarodaw^j , piadwijeh jąk 
fo to tl, lełHóąSr jkajaąp, M oiówfj
w igfrM  .fttyth  I k u ł r 6 p i

N A  O  E S Ł A N IE .
Ksai^ankd 11. p.

w pobliżu plant, solidnie zbud jwaną. z ogródkiem, 
(gotówka potrzebna około 350.600 kor.) sprzed* 
Konc. Biuro kupna i sprzedaży realności Stani­
sława Tumidajowicza w Krakowie, nL Szewska 23, 

Telefon 1405 (od godz. 10—12 i od 4—6).

D o n  II. j» . x koffiforiaoi
III. Dzieln. (gotówki potrzeba 200.600 K) sprze­

da Biuro kupo* i sprzedaży realności Stan. Tu- 
midajowicza w Krakowie, uk Szewska 23, Telefon 

1405.

Dr TADEUSZ ftiUCSIBWICZ
adwokat krajowy i obrońca wojskowy otworzył 
kancelaryę w Krakowie, przy ul. Długiej L. 38.

Teł. 1483 H. 2013

KANCEI.ARYĘ ADWOKACKA
BR Tadeusza Bednarskiego
prowadzę jako Jego s - a bs t y t u t  w domu przy 

nl. -Studsockiej L. 21. w*Krakowi» II. p. 
Gihiaj nnędawe .rt 10. ty 1? patdwłjty, t od 3 ds 5 pjjihiis. 

2357 Adwokat Cr. Stenisitw Rowiński mp,

Dam 5.9U0 kor.
I za  odstąpienie, wzgl. wynajęcie mieszkania nie- 

gu Remi-ruchy i konccntcacve* woi^k tak J,hv dalciko • śródmieścia o 4 (ewentualnie fó pokojach
mi, wćtskaayml przez « e sk i unperyAHzm trzy- >iiy sojuszników byty gotowe ^  miau4  t  gę p rz ^ m  °o
manymi w niewoli na terytoryach określonych której upłynie termin zawieszenia broni ee z kucIłDi^  łazienką, duktrycz. oświetl i t. d.
w konwencyi wojskowej z dnia 15 listopada ; lem natycbmiastoivego podjęcia marszu ns i Z£,0sz«n]ą z grzeczności przyjmuje p. C., Kraków,
----------------------------------- Siemiradzkiego 3, II p., oficyny.

dostarcza »  aj-a* na U H ńnuuiJ*
—  p o c « t /  {j, um iarkow anych =

Fabryka ra8^j_kofzyka«W<* „W W M U ń
Stow, z ogr. por.

Ż S f w i e ^ .  2C13,

t
- 'm  m  m  fiawiisti

przeżywszy lat 82,

zmarł dnia l l-g o  stycznia 1912 r. 
w Złotnikami (Król. Pol.).

Zwłoki sprowadzone zostały do Krakowa.

K s $ e ? « 6 s i w o  i a ł o t t n e
przy zwiokv.h odpcawionem zastanie na 
czwartek dn ia  26 czerwca 1319 o godzinie 
10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem 
nastąpi złożenia do grobu rodzinnego, 
o etera pozustała żona wraz z rodziną 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Zna- 

jomyeh.
Z»MM 0̂{ i.icwf Klsmeaaits< Jaw W juf* —'

fa m m  M i r o w s k i
ii Ksiteajaty 

rnbeztfz pscefU w 
w odcołąty 

Ktwie Bi 191i fi* 1
dęikiej chorobie, opatrgojny iw.

lia 14 C7«r-
po raęziurj cno 
Saki-amentami, zmarł 
wca 1919 rokn przeżywszy lał 5Q 

w kapłaństwie 88. 
Nabożeństwo i pogrzeb oaoyt uę w uaosno- 
wie we w tarek da. 17 azenrea. 7—i.tymli- 
ją Kolegów, Przyjaciół i bajowych, mdaiaa 
smarłego p«leca dnssę Jggo pobohay* mo- 

iło m  wUwnyeh.
Zsałj etysapó na Hity M l

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z dnia 20 czerwca 1919

P«j»l*ry lo k a c y jo o s
io/» poi. lunj. K. 1SD5 . . . .
4°/« .  , szkol. E. 1903 . .
YW o l’* i. k r- j . z r. 1913 . . .
4‘/Ao .  . .  W1A . . .
to/o Poi. m . Krakowa z r. 1989 .
40/,, „ ,  L w o w a ...................
Al/jy, Obi. kom . Ii. Kra] . . .
40,/i . , . . . . . .
40/, , kol. , . . . .
4'iao;. L isty zast. D. Kra] . . .
Wo .  .  . . . . .

.  To w. Krad. Ziem. 5# L
w : * ................................. m l
A*li . . . . .  411
*>/-»/• .  .  B aska H lpot . . .
«/o .  .  .  .  60 1. . .
4i/rf/o .  .  B .G al.d la lian . i-prx.
4' y  ,  .  .  Gal. Z in n . B. K red.

Ahcye barkow ei
B ask P rae»y»low y . . . .

łllpe lecaay  .  .......................
Gal. dla hand. i pzem . . I .

Gal. Ziem. B ask K r e d . ...................
Bask. Z. d la  G a l. Ś1 1 B u k , L ańcat 
W iedeński Bank Związkowy . . , 
..Merkur* T ow .ake. B. 1 K an t wym. 
Powsaeęńny Bank Obrotowy . . . 
Wied. B ask  lorab. i  esl-outowy. . .

A kejre  T e w . haad. I p r u a . i  
Polskie law. KaadL . . . . . .

Z ie le s i e w s k l ........................................
Lemiesz* fabryka pługów . . . .

Ć hodorów   .........................................
„Góika" fabryka cenieniu . . . .  

Gal. ak c . Zeklftdy C.óra. S ie rs ia  . .
" a b r . e e r i i -  -łi. Radeiwllt, W lm- 

»erf*Znfei*cy . . . . . . .

V a  l u t j i
Marki pulakle . .

n ie m ie c k ie ...........................   /
-  . , •, . d ro b ae  . . . .
tu b i e  carskie p o l U r b ......................

5 « .................... ;
„ d robne ........................

.  d um sk ie  .
Franki francuskie (A 1000, 500, 160) 
Lei r u m u ń s k ie .....................................

Tranzakeys bsnkewe i gielgowa przeprowadzi

Don btakowy Leopolda Brandstattera i Ski
Kraków, Karmaiicks TO, Tal- 32.

oflar. tyd . *nuis

1102*— 103 —
1 0 3 - — *— i

J106'— 188-—
,1U5 — 106 — —•—
(103-— 101*- —*—
j 07‘- P 8 - —
104-— 1 0 5 - —*—
102*— 108-— —'— i
1 0 ? - ! « •— —‘—j
M»*— m - 108 &a
104'— 103*- —*— *
103-76 104*75 104-25
108*- 106*- —■— •
—»*—

104'- 1 0 5 - 404*50
101-15 1WW5 —•—
1 0 6 - 106 — —*“ ,
10A-— 100--

600-— eifr-
000-— —-_
535 — —-_ —■—
460*— —•— —*—"
—'— _•_ ,
— z ^ z

Saar- » - _ ■■
B —*— —| _■_ _._ —*—
| _•_ _■_ — -
i540*- Zh&—
B —

-* -

|t9 6 -_ w - !«•-
ll*9— 216*— ^ 2 - - .
1166*— 192*— —•—
237'— tSł—

!s£5 -- MC— —•—
1212*— 217*— — -
I120*— U5*- —*—
« o - seo*— —' —.
2ZS — 398*- 232*—

Odpisujcie polską pożyczkę.

ZNAKOMITE TUTKI irarlii: „Temida-, „W r^ndraa- i „Mon»- 
pol“ oraz bif n'Jłi „Cauwaj“ poioca znaaa
FABRYKA fUTEK I BIBUŁEK
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M BZT TDRNACL

Wnuczka pana Rotn. nstrza.
(Szkic ze wsi)- v

Sto ■wyjściu ekonoma zjawił się i  
•djął bwoiuu paaui buciki i nałożył pai. ^  
> <« m  wedle przyjętego porządku d w110'  
wego wcbodzSa pani Lttdjwika, ponownie

do szydełkowej roboty; praybył '  1
Stef cis.

Praoozytać dziadziowi gazetę?

kurom łeb ukręcić. Niepotraebóie ulegałam 
dziadziowi i  baibci i  niepotrzebnie łudziłam 
WęgntŁydekiego, który ostatecznie Bogu dtu- 
eha winien. Zaczął pncyjeżdżać w tych spra­
wach paircelacyjmych; okazało się, ż© jego 
m atka a dlormu Sfarpska, k tórą dzirśdzuo znał 
panną; raerwtodźieć caemu sfię dziadziowi 
spodobał, dziadzio go gościł, zachęcał — 
więc się oświadczył— Ale nic z tego! Zwła­
szcza od tygodnia bezwarunkowo jestem zde­
cydowana zerwać— Widziałam tamtego 
i znowu odczuwam, co to jest prawdziwa 
miłość... Czy om mnie pamięta i czy mnie— Przeczytać dziadziowi gazetę r —o

—  Nie daaś me mam ochoty słuchać tych ł kichać... Bo w ypataył się, [jak na obcą 
boc*cziWcii biuletvnów wojennych! '  dopiero, gdy odjeżdżając doń się uśmiech-łdyotycz»uycii biuletynów wojeamych!
1 zamiast, jak zwykle, rozsiąść się w fo- 

U b  i pytaó fv\akę — obciął, zapałał nowe 
toygaro i neespe^aojnie chodził cxl okna do 
pieca 1 z powrotem. Rozmyślał, jak załatwić 
tę pogmatwaną sprawę małżeństwa 'wnuczki.

iJtefóa udawała, ke wczytuje się w dzien­
niki, w raeezywistośd\ jednak myślała © ko- 
moamaócs jataneg© pa^tawien/ia kwestyi.

— Ani nri w głowie wyjść za tego nu-

todam, zerwał z głowy kapelusz. Powinien 
p tayjecihać z wizytą, dzikus jakiś!

— Odłóż, dziecko, gazetę i wysłuchaj, co 
ci , powiem— przerwał pan Ignacy dumania 
wnii ęzki głojsemj spokojjnym, locz stanow­
czym'* który  spowodował panią Ludwikę 
do po,V)ego nieppkoju spojrzenia. ZaeizęłU 
.się dłui^ti przem ow a, jwzarywawa jedynie pó­

ki "auiiilt i wydinwcihiwaniem dymiu z cy-
dołarza. Powinnam dtuwiio jdgo kon- i gara. WypoiwiediziaSf ją .starszy pan jużto

siedząc w fotelu, już/to zrywając srę w go­
rętszych miejscach i spacerując cichaczem, 
(w pantoflach) po pokoju.

— Przeznaczeniem każdej panny jest 
wyjść za mąż—nie przery waj mi Stef ciii. gdy 
skończę, oddam ci głos. Więc i twojetm jest 
to przeznaczeniem. Doszłaś jiuż łab dwudzie­
stu, do wieku, w którym wiele twoich ró- 
wieśme... nie przerywaj, Stefeiu! Do wieku, 
w którym twoja matka, zawsze najlepsza, 
najpostbujszniejsza córka... (przerwał i przeł­
knął łzę). Nie kazaliśmy ci jeździć po ba­
lach i kofflccirtacih, zwłaszcza, że zawsze pre­
ferowałaś wieś i wiejskie gwepodaiatwo— nie 
przery waj dzao kol Ate koniec końcem nie 
może tak być dalej! My atomzy, jedną nogą 
już w grobie... nie przerywaj.„ bak, w gro­
bie i cud Boży, że mimo tułaczki', jaką od­
byliśmy w czasie faiwazyi moskiewskiej 
i mimo podeszłego wieku, jesaeae żyjemy. 
My starzy, a  t y  jesteś sierotą, bo twój ojciec, 
ożeniwszy się powtórnie— tego... (przerwał, 
chraaikmął, niby się zaikrztuolł dtomem cy- 
gtuL-a). Moim obowiązkiem jest zabezpieczyć 
ci los, dając ttuanego m ęża I jakiby Opatrz­

ność sama chciała dopomiódz — bo zdarza 
się człowiek t e  ©teiny, stateczny, miły, —  
niie przerywaj Stefeiu! — rozumny, przy­
stojny — tek przystojny, ohoeffaż u męż­
czyzny, to-.rzece iroboćż*' — nie przerywaj- 
że dziecko — no i ńyyietóa p-airtya! Jest dy­
rektorem inetyltiueyi, k tóra cay teraz, cey 
po wojnie Ziinakondede mlusi prosperować — 
a on je»t i dyrektorem na procenta i współ­
właścicielem togo baniku. Wszak to bajeczna 
iinstytucya i w pełni: rozwoju! Bo tobie, 
Steteiu, zielono w głowie. Czytałaś różnie 
romanse o obowiązkach względem, ziemi — 
a ja, ja  którego zdanie cenione jest. u lu­
dzi roziuimnyicih, ja  ci mówię — że większa 
własność się nie ostoiii — nie pirzerywaj, już 
cię o to prosiłem- Stefciu — i nie może się 
ostać! Nie potrzeba na to stawętnyidn re­
form agrarnych! Wszak przed wojną ledwie 
koniec z końcem się wiązało, no, a teraz... 
roboihnifca ńióma i  coraz droższy, memia nie 
rodfcd, a  centy po wojnie spadną — zresztą, 
cóż tam warta ta  korona!? (macbnąi ręką). 
Więio dla instytiucyi panceJacyjnej pjsyszłość 
świctina! A więc wszelkie warunki szczę­

ścia: uczciwy, zacny, kioeba cię — nio prze­
rywaj —

Stefcia jednak przerwała:
— Wcale tego nie widzę, żeby mnie ko­

chał! On wcale nawet nie potrafi porządnie 
kochać!

— A to dlaczego?
— Taki dziamajila! — odrzekła Stefcia 

i zaperzyła się, skutkiem czego zaczerwie­
niły jej eiię mocno nietylko policzki, lecz 
i maleńkie, szczelnie do tłustej szyjki przy­
legające i w połowie płowymi włosami ocie­
nione uszka.

Rotmistrz,, gotując się dP walki nałożył 
cwikior, spojrzał na  Sfcefcię, lecz olśniony 
świeżością jej różowego buzilakia, zaraz /łago­
dniał. Załamał ręce ii zawezwał poaooiey żony.

— Moja LuiniuJ Ozy ona sfiksoiwała ?! 
Babcia nnelanteinoiajnie znchw/iała głową:
— Stefeiu, dziecko, co ci się zdaje? Dziu- 

ina.jdd? Pfe! Tak się niie mówi-.
— Mówi, cey nie mówi, gniewnie zau­

ważył dizDlatilzdio — aile to  niema eenou! Dzla- 
majda!? Głupie gadanie! Dyrektor pierw-
SZom^dnej blStylbllCyi... (Cis- dalszy nastapi)

W ałne dia Masierycjegegę.
Wyższa Uczelnia
k ro ju  i s z y c ia

Kraków, Ss;:epsAska 7, L p.
u r z ą d z a  dla Nauczycialek wakacyjny
Jednomiesięczny kurs kroju i &rvcia.
Początek kursu 7 lipca 19ló. Zgloszertśi’ 

do 4 lipca włącznie. Miejsc 28.
lnform acye codziennie od godz. 10—11. 
Dla prow incji udziela się informacyi pi­

semnie. Prospekty darmo. 2817

DRU K I GOSPODARCZE
RM M tr okładu piof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj- 
m Z  dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią­
żeczki służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, 
próbne kontrole udoju, raporta  folwarczne: miesięczne, 
Jye-unow e I dz'enne, konfrakta dzierżawne, kwitki 
aa bydło, kw itaryusze zwykle i lasów e, regestr go- 
taałnlany I raporty gorzelniane, dziennik pouawczy.

D R U K I  P A R A F I A L N E .
W ysyłki uakuteczaia się szybko i dokładnie. 2283

Z. KUTRZEBA 11-
IG ŁY  P L A T Y N O W E

NADESZŁY — polecają » n  
Dostawcy KHnik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych

STANISŁAW BARAN i Ska
pa Kraków, ul- Sławkowska L  6. =

DO NABYCIA
MTYCTff KMHPLETY STYLOWE
Gabinet —ę«fcł, salon francuski, jadalnia antyczna. Pol­
ak’! stare tkaniny, makaty, h a f t Chińskie antyczne m a­
katy haft. Antyczae dywany perskie. Obrazy: Stacbo- 
nrlea, Sypnleweki i i  d. Biblioteka i biurka damskie. 
Oglądać można ed 10 do 19 I od 4 do 0 Kraków, 

*L Jabłoaowakich 50, L p. na prawo. 2639

Biuro Przemysłu m etalowego w  Krakowie, 
ul. W iślna 8 m a do sprzedania

aparat; do wody solowej, syfony i flaszki 
do wody sodowej.

Fefiektand mogą się zgłosić pisemnie lob osobiście 
do blara między godziną S—12 w południe. 2655

Rachmistrz-bilansista, zarazem korespon­
dent polsko-n iem iecki

nszechstroanie wykształcony, poszukuje posady w więk- 
aaem przedsiębiorstw ie handlowcm lub przem ystuwem
w  Krakowie od 1 lipca b. r. Zgłoszenia w Administra- 

cyi .G łosu  Nnrcdu* pod „Solidny 60“. 2577

P E D A G O C 3
m cela przygotowania chłopca do siódmej klasy gim na­
z jalnej potrzebny od 1 września b. r do większego

domu ua wsi.
Zgłoszenia s  św iadectwam i adresow ać: Paw eł P op ie l 

Kuroswęki p. Staszów, ziemia Kielecka. 2592

Przez lato we dworze w okolicy Krakowa 
znajdzie umieszczenie Francuz lub Francuzka
Wymagana nauka języka francuskiego dla 
ucznia 4 klasy gimnazyalnej oraz kouwer- 
sacya. Zgłoszenia pad K. Z. J. przyjmuje 

Administracya „Głosu Narodu1*. 2603

Kamienica w Jaśle
przy ulicy Czackiego, o 17 ubikacyach, 
I. piętr. z poddaszem — do sprzedania.

W iadom ość: Kazimierz Siwik Kraków, 
ulica Rękawka 3. 2621

Kucharka samodzielna
w średnim wieku, spokejn*, pracow ita, możliwie z po­

ścielą 1 rzeczami, potrzebna natychmiast.
Pensya wedle omowy. Do pomocy dziewka wiejska. 
Zgłoszenia do apteki w Poroniaie koło Zakopanego.

■ ■ _  =  per.syonat =

I w o n i c z  „Zofijówka"
peleca p i ę k n e  elonecŁne poko je  z catodzieiiE em  
-  - —— n trzy m an iem  la b  bez. = = = = =

N a żądan ie  w ysy ła  p ro sp ek la , ‘2447

Poszukuje się gospodyni do 
gospodarstwa wiejskiego.

Wiadumott w Adm. .Głosu Narodu**. 9699

P E R F U M E R Y A
F IO R IS

W iedeń, (^raben 29
(Trattaek ftef) 2664

===== POLECA: =====

perfumy, pudry i wc^dy toale­
towe: Coty, HoubigaBt Guer- 
lain d"0rsay Piverf Pinaud Roger 

Gallet
===== j a k o  t e ż  =====

perfumy, pudry, wody toale­
towe: Proch aski, Drallego, Loh- 
sego, Schwarzlohsego, Moun- 
sona, Eau de Cologne, Johann 

Maria Farina.

Ponieważ obecnie niema komunikacji pocz­
towej, musi być towar odbierany w Wiednia.

Dobra Kluczkowice posiadają do sprzedania

2 lokomobile parowe,
z  których jedna w stanie użytkowym, druga 
zaś zdemontowana. Warunki kupna udzieli 
Zarząd dóbr Kluczkowice, poczta Opole 

Lubelskie. 2643

Tartak parowy w Leżajsku kupi 
większą ilość kłosów sosnowych,

świerkowych lub jodłowych loko stacya 
Leżajsk. Przyjmuje również kloce do w y­
tarcia. — Zgłoszenia do Zarządu Tartaku 

w  Leżajsku. 2647.

Szp ita ln a  40. Szp ita ln a  40.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów  - m alarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 

■■■■■■■■= szych cenach. = = =
Również sprzedaje się na

SPŁATY  MIESIĘCZNE.
O b ecn ie : 1514

=  WSPANIAŁA = =

WYSTAWA CZERWCOWA.

OGŁOSZEN IE.
Wielkie przedsiębiorstwo przem y­

słowe w  Krakowie potrzebuje w  naj­
krótszym  czasie kilku sił biurowych, 
wyznania katol., obeznanych teore­
tycznie i praktycznie z książkowością 
podwójną i korespondencyą.

Podania z dołączeniem odpisów świa­
dectw odbytych studyów i praktyki skła­
dać w  zamkniętych kopertach pod „ME" 
do Administracyi „Głosu Narodu** do 30-go 
czerwca 1919 r. Podania nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 2643

„WANDA i WARTA”
poleca: kapelusze damskie i dziecinne kon- 
federatki, fartuchy kolorowe i białe, chu­
steczki na głow ę — borty na kapelusze.

C en y  p r z y s tę p n e . 2039
Kraków, ul. ów. Jana 24, I. piętro.

P A K I
z pianin ifisharmonij
do eprsećania w  składzie 
fortepianów  Heleny Smo­

larskiej, W oltka 7.

SIODŁO
angielska pryesa, dwie 
uzdy, trę zla, paktasz e, ka­
gańce oraz maska, ręka­
wice i szable de szer­
mierki do sprzedanie. 

Oglądać m<wna nlądc, fc .  11 hib 2 .  9. A leja Howmclriego

Poszukuję efo kupna
bez pośrednictwa

F o l w a r k u
60—100 m ór g  ziemi z  bu­
dynkam i i in w e n ta rz e m  

blizko Krakowa.
Zgłoszenia do A dm inistracyi 

„Głosu Narodu* pod Nr. 19 za 
okazaniem  kw itu inser. 2641

K u g » 1 e
bez pośrednictwa

dom z ogrodem
w śródmieściu lub bliz­

ko plant. Zgłoszenia 
pod A. Z. do Adm. „Gł. Nar.* 
za okazaniem  kw itu  tnneratow,

2612

Żona niższego urzędni­
ka pozostająca w kry- 

tycznem położeniu prosi 
litościwe serca o  łaskawe 
przyjęcie hnmanitarnie 

chłopca U-fetniego
(ułcronego) dobrze wychowane­
go nu czas w akacyjny n a  wieś 
do dw oru lub  m iejsca kąpie­
lowego, w celu  po ratow ania  
zdrowia, — A dres w Adm. Ui.N. 2638

IW ONICZ.
pensyonat „Krystyna** 

.willa „Ustronie* *
poleca 2452 

pokoje z całedzlennem 
ntrzymaniem.

do sienników w większej ilości 
potrzeba natychmiast. Oferty:

Polsk i K o m it e t j z ie c i  na w ie ś”
we Lwowie, ulica Pańska L. 11.

9646

Sprzedam zaraz
kilka pięknych rasowych 
krów na ocieleniu iw ycie- 
lonki oraz wózek z nakry­
ciem resorkowy nowy,dwie 
świnie oproszone z p rosię­

tami rasy Jorkszyry. 
W iadomość Kawiory 7 przy 
końcu Czarnej V^*l- 2540

Celujący uczeń
z ukończoną 6 k lasą  glnmazyum 
klasycznego, z  bardzo  dobrego 
domu, przyjm ie na w akacye ko- 
repetycye lub zeodzi się jako 
tow arzysz dla m łodszego ko le­
gi, najchętniej na wsi lub  w 
m iejscu kąpielow em . Zgłosze­
nia do A dm inistracyi .G lo sa  
N arodu- pod J. E. 2587

PF.NSYONAT 9518 
1 ZAKŁAD LECZNICZY 

Dra E. Zarzyckiego 
otwarty ad 15-go maja

DO SPRZEDANIA
faeton, wózek reso­
rowy równy, kuczer, 
wózek równy bez re­
sorów, lando, uprząż, 
m eble, łóżka. W iado­
m ość ulica Długa 38 
w  lakierni. 2624

Automobil
dw ucylindrowy, bez 
gnm, okazyjnie do 
■przedania. Zgłosze­
nia pod „ Automobil" 
do Admin. „Głosu 
Narodu". 2630

Do sprzedania 
dom piętrowy

o 6 ubikacyech, ze stajnią, 
dużąw ozowniąi ogródkiem 
na Grzegórzkach, przyno­
szący ukoło 2.200 K za 
68.000 K. Nabywca może 
objąć zaraz pokój i kuchnię. 
Bliższa w iadom ość ul. Lu­
bomirskiego 37, II. p., n i  
lewo, od 1 —3 pop. 2603

Do Magazynu Mód 
Fr. Molinkiewicz

przy ul. M ikołajskiej 14,1. p. 
poszukuje tlę zd o ln ej  
panny. Objęłam m aga­
zyn po mej siostrze ś. p. 
Elżbiecie Molink ew iczzul. 
Tarłow skiej i polecam się 
Szan. Klientkom. 5607

Rzędowo upoważniane

MURO 2517

parcelacyjne
Int. Artura Bromowioza

z urzędową siedzibą 
w Krakowie, ul. Orodzka 26, 

telefon 9444,
k n p u j e dobrą dla 
parcelacyi oraz par­
cele budowlane — 
przeprowadza wszel­
kie roboly techni­
czne jakoteż elebo- 

rały dla hipoteki.

KSIĘGARNIA I SKŁAD HUT
6. GEBETHHERA i S-ki w KRAKOWIE

=  p o le c a  n o w o śc i =
Kor.

Caro L. Problemy skarbowe państwa p o l s k i e g o ....................12‘—
Feldman W. Dzieje polskiej m yśli politycznej w  okresie po-

rozbiorowym, tom II................................................... mapek 14'—
Foerster Fr. W. O wychowaniu o b y w a te ls k ie m .................... 18‘—
Gawroński Fr. Ra wita. Bohdan C h m ie ln ic k i ............................ 2 1 -r

—  Henryka P u s t o w ó j tó w n a .....................  2‘-**
— Sprawy i rzeczy u k r a iń s k ie .............................. .... 8"—
— Obszar, zaludnienie i tworzenie się Kozączyzny . . . 2 50 
—  ̂ Rok 1863 na Rusi, tom  II. (Ukraina, W ołyń, Podole) 16'—

Hubischtowa A. Podręcznik do nauki kroju bielizny . . , 40 —
Limanowski. Socyologia, 2 t o m y .................................. marek 16‘—
Osterloff W. W ychowanie obywatelskie i oświata po­

wszechna ........................................................................................ 13 60
Parnas I. W skazówki i objaśnienia do ćwiczeń z chemii

lek arsk iej........................................................................................ 1080
Polonia sacra I. 1) Abraham, N ow y kodeks prawa kanoni­

cznego. 2) Sinko, Liryka św. Grzegorza z Nazyauzu.
3) X. Fijałek, Przekłady pism św. Grzegorza w Polsce.
4) Odbudowa moralna k r a j u ........................................... 22-—

Polska w kulturze powszechnej, 2 t o m y ...................................30'—
Popieldwna S. J. I. P a d e r e w s k i ....................................................4‘—
Rydel L. Dzieje Polski dla w s z y s tk ic h ......................................... 12’—
Schodnicki K. Borysław postanowił o s o b i e ...............................1'50
Siedlecki M, Paryż 1919, wrażenia i w spom nienia (z ilustr.) 19‘20‘ 
Sochaczcwski St. W ywiady (Poradnik dla podoficerów jazdy) 4 40 
„Sprzęt**, wydawnictw o pośw ięcone zabytkom i odbudowie

sprzęlarstwa, zeszyt I. do V..........................................
- VI.......................................................

Szydłowski T. Ruiny Polski. Opis szkód wyrządzonych przez 
wojnę w dziedzinie zabytków na ziem iach Małopolski 
i  Rusi czerwonej (227 r y c in ) ...........................................

Do cen doficza się 10% dodatku drożyżnianego.
D z ie ła  p o w y ż s z e  n a b y ć  m ożn a  w e  w sz y s tk ic h  k sięgarn iach .

28 — 
3fr—

90 — 
2508

najlepszy barwik do u ty tkn  domowego we wszystkich kolorach. Zastrzeżony w  Mi-* 
nisterstw io Handlu i Przem ysłu pod L. 668/603. — Jeneralny zastępca na G alicyet

Jskób Irykman Łódź, uB. Zadiodmia 41-
Zamówienia uskutecznia się pocztą po cenach fabrycznych. 2442

POLSKA

na inwalidów wojansjcli.
Wł a s n o ś ć  Ministerstwa spraw 

wojskowych.

\ l
wygranych przypada na IV. Loteryę.

Ciągnienie I. klasy dnia 10-go i 12- 
Lipca 1919 r.

Co d ru g i lo s  wygrywa.
C e n a  l o s ó w :  ósemka K 7*—, ćwiartka K 14*—, 

połówka K 28*—, cały los K 56*—.
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi Klasowej
Kraków, Karmelicka 10, teł. 32.

(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem  
losów  wnosić należy do 3 0-go 'czerwca 1919 r.)

W poprzedniej Loteryi padły wygrane;
K 360000 na los Nr 10.502 
K 80-000 ‘ ,  1.111 2612
K 50.000 ,  5.738
K 20.000 „ 771 i t. d.

sprzedane w Domu BankowBm Leopolda Brandstattera w Krakowie.

Makłads* Wydawnictw* „Głosu Narodu** Bp. s ograniczoną odpowiedziałnością. *•» Redaktor odpowiedrtalny i  naczelny Roman .W o y c z y ń s k i  «— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Terką.


